Ralczytese pocztowa 


NR. 211. — ROK XXXVIII. 


SOBOTA 
8 SIERPNIA 1981. 


roger O ) 


$ OSTRZE Jej M„CSTRZE0oGÓ! ENi 3 


Przedpłata wynosi: 


= 


UISZCZYRA QUTUWKĘ, 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA KRAKÓW, ULICA ŚW. KRZYŻA L. 11. 
R. 


KONTO CZEKOWE P. 


W Krakowie 
z odnoszeniem 
Miesiecznie 6:20 zł. | 

a= 


„GLORIA“ 


znane ze swej dobroci ostrze do golenia 


Odznaczene medalami w krajin i zagranicą 
Wsządzie do nabycia! —=— Wszędzie de nabysia? 


Warszawskie „A, B. C.* nazywa zmar- 
łego ministra oświaty Ś. p. Czerwińskiego 


„tragiczną postacią”, i „tragizm uważa za 


najbardziej charakterystyczny rys Zmarle- 
go... 
Katolik na mocy pochodzenia, znalazł 


się jednak z czasem w pośród członków 
kalwińskiego wyznania a nawet na parę dni 
przed śmiercią nie było pewne. czy minister 
wyznań w państwie katolickiem spocznie 
na katolickim cmentarzu. 

Zwolennik gorący szkoły 7-klasowej, 
«widzial się é. p. min. Czerwiński na parę ty- 
godni przed śmiercią zmuszonym nie tylka 
wstrzymać dalszą rozbudowę szkoły T-mio 
klasowej, ale ją na szerokiej przestrzeni 
obniżyć na poziom 5, nawet 4 klas. 


Z przekonań zwolennik podobno współ- 


pracy z Kościołem, wioshią r. 1939 Musiał 
usłyszeć é. p. Czerwiński gorzką krytykę 
swej działalności ze strony Episkopatu. 

W pełni sił uległ śmiertelnej chorobie; 
w pełni sił opuścić musiał swój warsztat 
pracy, w pelni sił pożegnał życie. 


Może jednak zbyt szalujemy pojęciem 
„tragizmu“, 
Jest tylko jeden prawdziwy tragizm. 


Tragizm śmierci przecinającej życie kwitną- 
ce i pulsujące, — tragizm umierającej mło- 
dości i żywotności. Pełny tragizm. Los. Wy: 
padek niezależny od woli lndzkiej, 


„Naród tragedji', Hellada, stworzyła 
szereg nowych tragizmów: — zawiedzionej 


miłości, buntu przeciw bogom i ślepej za 
bunt kary. Szekspir dodał jeszcze jeden: — 
kary sumienia. 

Lecz są to tragizmy w szerokiem znacze- 
niu. Nieszczęście przychodzi tu, jako następ- 
stwo winy, a zawinione nieszczęście, choć- 
by bylo największe, i choć budzi współczn- 
cie. ma jeden brak: jest zawinione... „Tra- 
gizm* lady Macbeth wzrusza inaczej, niż 
tragizm ginących na pełnem morzu ofiar 
katastrofy. 

Może to nam pozwoli zrozumieć „tra: 
gizm“ ś. p. min, Czerwińskiego. 

Męką jego publicznego życia był niedwu- 
znaczny konflikt z znaczną częścią społe- 
czeństwa... Minister oświaty bywa zwyczaj: 
nie sympatją narodn. Z dziecka, które pro- 
wadzi za rękę. przenosi się i przepływa 


fluid sympatji na niego. Społeczeństwo od- 
daje mu w opiekę to, co najmilszego, naj 
droższego, zadatek dobrej przyszłości, swo- 
ją nadzieję i swoją wiarę; wraz z 'lzieckiem 
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zaś daje mu swoje uczucie. Żaden inny mi- 
nister nie powinien być tak bliskim duszy 
zbiorowej narodu a racji swego resortu, 
Minister Czerwiński był jej daleki. Dla- 
czego? 

Zastał szkołę polską w okresie dopiero 
początkowym. Zastał w niej jeden brak 
szczególny brak ideału wychowawczego. 
Trzeba uznać dobrą jego wolę i czystą in- 
tencję w tem, że ten brak chciał usunąć. 
Rzucił haslo „państwowego wychowania. 
Hasło w zasadzie słuszne i zdrowe. W tem 
się jednak min. Czerwiński mylił, że sądził, 
iż dla realizacji tego hasla trzeka zacząć 
wszystko od nowa. To go postawiło w fal- 
Szywe położenie o stosunku do wchowania 


Działalność jego ostatnich łat „dowiodła, ża 
ani z jednem. ani z drugiem nie myślał zry“ 
wać. Pozostały jednak dawniejsze podejrze- 
nia. wzmocnione jeszcze przez pewne zarzą” 


Tiie 7 sierpnia, (PAT). Pogrzeb $. p. 
dra Slawcmira Czerwińskiego odbył się dziś o 
godz, 10-tej rano z kościoła św. Krzyża. Od 
rana już przed kościół zaczęły przybywać dele: 
uację i stowarzyszena ze sztandarami z cało: 
go kraju, w ogólnej liczbie około 200, oddziały 
wojska i P. W. W kościele na katafalku spo- 
czywaln trumna w powodzi wieńców., 
Przed godz. 10-tą na Krasowskiem Przed- 
mieściu ustawił się wzdłuż ulicy szpaler, który 
utworzył szwadron 1 p. szwoleżerów z orkie- 
strą, kompania 36 p. p. Legji Akademickiej, 
kompanja P. W., pluton P. W. i Federacji, plu- 
tony Strzelca, Harcerzy i Harcerek. oraz delz- 
gacje szkolne ze sztandarami. 

O godz. 10.10 przybył p. premier Prystor, 
o godz. 10.15 Pan Prezydent Rzplież Polskiej 
ze swem otoczeniem. Solenną Mszę żalobng ce- 
lebrował wobec niedyspozycji Je E. ks. kard. 
Kakowskiego. J. E. ks, biskup polowy Gall. 
Kościół ubrany zielenią i oświetlony wobec pa 
nującego półmroku. wkrótce wypełnił się dosz- 
czętnie coraz bardziej napływającą publiczno. 
ścią. Po skończonej Mszy św. o godz. 11,30 
najbliżsi przyjaciele Zmarłego, dawn: Jego ko- 
ledzy. wynieśli trumnę w asyście honorowej 
warty, na karawan. Za trumną postępowali: ro 
dzina, premjer Prystor, marszałkowie Sejmu 1 
Senatu „ministrowie, rektorzy. W czasie wyno- 
szenia trumny, wśród powszechnej ciszy, kom- 
panja honorowa 36 p. p. Legji Akademickiej 
oddała honory wojskowe. Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej po skończonej Mszy św. powrócił 
na Zamek. Uformowany orszak, ciągnący się 
na dużej przestrzeni, otworzyła orkiestra, za 
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religijnego i do wychowania narodowego? 
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dzenia i przez personalne zmiany, a prze- 
dewszystkiem przez zbyt bliski stosunek 
z organizacją nauczycielską o ustalonej re- 
putacji. 

Z pewnością boleć musiał, gdy go z tego 
powodu spotkały zarzuty ze strony katolic- 
kich kół, i gdy z krytyką jego działalności 
wystąpił sam Episkopat. Pod ich wpływem 
robił ustępstwa i próbował pozyskać kato- 
licką opinję przez powierzenie wiceminister- 
stwa katolickiemu księdzu. 


Jednak do końca swego życia nie pozy- 


skał sympatyj katolickich kół, Nie wykoń- 
czył też swego programu „wychowania pań- 
stwowego*, który uważał za swoje dzieło, 
za dziecko swego ducha. Czy to jest „tra- 
gizm*? Dlaczego pogląd o Zmarłym ma być 
zawsze jakiemś,przebraniem, „sztuką“? Dla- 
czego nie ma być prawdą? 

O jednym tylko — zdaje się — tragiź- 
mie w życiu publicznem Min. Czerwińskiego 
można mówić. O tragiżmie, który powstał 
przez to, że Min. Czerwiński był związany 
z pewnym systemem politycznym. W tym 
systemie było Źródlo jego konfliktów ze 
społeczeństwem i tych wszystkich pomyłek, 
którym ulegał w swem życiu publicznem. 
Z pewnością byłby Min. Czerwiński innym, 
gdyby mu przyszło urząd ministra sprawo- 

wać, w innych warunkach politycznych. Byt- 
by się pewnie więcej liczył wówczas z opinją 
społeczeństwa, niż z opinją najwybitniejszej 
nawet jednostki. W. Z. 


Pogrzeb min. 1. Czerwińskiego. 


którą postępowały wojsko: szwadron szwoleże- 
rów, kompanja 36 p. p. Legji Akademickiej, 
oddziały honorowe P. W., poczty sztandarowe, 
delegacje organizacyj społecznych, oraz dele- 
gacje szkolne. Następnie niesiono wieńce i or- 
dery Zmarłego. Po boku karawanu niesiono in- 
sygnja wyższych udzelń. Tysięczny kondukt 
ruszył powoli wśród ciągnących tie szpalerów 
publiczności przez ulice miasta. Na Placu Te- 
atralnym orkiestra  filharmoniczna odegrała 
marsza żałobnego. 

O godz. 1- -szej orszak przybył na PONEI, 
zatrzymując się przed drugą bramą. Trumnę 
wśród szpalerów, ustawionych wzdłuż chodni- 
ków, ponieśli do grobu żałobniey. Rs. biskup 
polowy Gall w towarzystwie duchowieństwa 
rozpoczął egzekwje nad trumną. Po odorawie- 
niu egzekwij rozpoczęły sią przemówienia. 
Dłuższe przemówienie nad grobem wygłosił wi- 
cemimister ks, dr. Żongołłowicz ‘mieniem Mini. 
sterstwa W. R. i O. P. Następnie zabrał głos 
p. prezes Sławek, żegnając Zmarłego imieniem 
klubu B. B. W. R., którego Zmarły był człon- 
kiem. Zkolei zabierali głos rektor uniwersytetu 
warszawskiego prof. Miehałowicz w imieniu 
wyższych uczelni, imieniem Związku Nauczy- 
cieli Szkół Powszechnych p. Nowak, imieniem 
uczestników ruchu niepodległościowego p. Sa- 
torski, imieniem komitetu 25-lecia walki o szko 
łę polską prof. Feliks Młynarski, imieniem mło- 
dzieży akademickiej p. Jan Grzywaczewski. 
Gdy trumnę składano do katakumb, orkiestra. 
odegrała pobudkę. a potem marsza general- 
skiego. Na grobie złożono wszystkie wieńce. 
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Znamię indy widnalne, 
artystycznaj twórczośc! 


Zakład budowy 
organów 
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Karniów-Krnov, 
Czechosłowacja. 


Ekspozytura 
w Krakowie 


 ul.5ienkiewicza 2a 


Zał. r. 1873. 


Dotąd dostarczono 


2.495 organów 


m. I. kilkaset w Polsce 


(ak Janów-Gieszowieć p/Tatowicanii 15 sh 
$ manuały, Łódź 60 gł, 8 man., Warszawa” 
Kraków, Lwów. Poznań, Lublin itd. 


Organy RIEGERA złymą mie tylke 
w Poles lecz na cały świat. 
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Katastrofalny grad w środkowej Francji, 


Paryż, 7 sierpnia. Środkowa Francja nawi 
dzona została wczoraj gwałtowną burzą, połą: 
czoną z wielką ulewą i gradobiciem, która wyw 
rządziła znaczne szkody. Najciężej dotkmięta 
została okolica między Orleanem a Tours, 
gdzie wszystkie przewody telefoniczne i tele« 
graficzne uległy zmiszczeniu. Olbrzymie szkody, 
wyrządził grad w polach ? ogrodach, niszcząc 
całe zbiory tegoroczne owoców i winogron. W 
warsztatach kolejowych w Tours rozbił grad 
około 16 tysięcy metrów kwadratowych szyb. 
Od uderzenia pioruna spłonął magazyn żywino* 
ści wraz z towarem wartości ponad miljon 
franków. 


P. Dewey o zdrowiu gospodarczem Polski 


Chicago, 7. 8. (PAT). „Daily News“, wielki 
dziennik chicagowski, zamieszczą wywiad z W. 
doradcą finansowym rządu polskiego, p. Char- 
lesem Dewey'am m Polsce, podkreślający do- 
skonałe przetrzymanie ogólnego kryzysu przez 
organizm gospodarczy Polski. P. Dewey wyl 
cza sukcesy, zdobyte przez młodą Rzeczypo:, 
spolitą Polskę, jak zwycięstwo w r. 1920, sta” 
bilizację pieniądza, równowagą budżetu Bar 
dlowego i silne podstawy Banku Polskiego. 
Oświadczenie Dewey'a, cieszącego sie wielkim ; 
autorytetem w sferach przemysłowych i finan 
sowych St. Zjednoczonych, przyczymt się mie” 
wątpliwie do wzmocnienia zaufania do Polskt 


KOSZTA UTRZYMANIA, 


Warszawa, 7. 8. (Telef. wł. W dniu 7 bm 
odbyło się posiedzenie komisji dla bada 
zmian kosztów utrzymania, na którem powzię-| 
ta została. opimja. Że koszta utrzymania ro, 
dzimy pracowniczej, złożonej z 4 osób w War. 
sząwie w miesiącu lipcu br, w porównaniu "i 
miesiącem czerwcem zmniejszyły się o 0.8%? 
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, jak również poza lokalem 
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0 czem pisza inni?.. 


„Kurier Poranny“ przechodzi do opozycji. 


„Polonia* podaje wiadomość, która się 
w prasie warszawskiej ukazała, że 

„jedno z warszawskica wydawnictw sa- 
nacyjnych, które znajduje się od ałuższego 
czasu w znacznych trudnościach z powodu 
spadku nakładu i które już musiała zawiesić 
wydawanie jednego z dwóch swoich dzien- 
ników — postanowiło w pierwszych dniach 
września zdecydowanie zmienić swój front 
opozycyjny. 

Podobno wydawnictwo to prowadzi per- 
traktacje ze Stronnictwem Ludowem iw za 
mian za subwencje, ma zostać jego orga- 
nem“. 

„Chodzi tu — zauważa „Polonia“ — o 
„Kurjer Poranny“, najdawnieiszy organ obo 
zn, który dziś nazywa się  Sanacyjnym. 
W dzienniku tym jeszcze na długo przed r. 
1926 zamieszczał artykuły p. Józef Pilsud- 
ski, w nim ukazał się słynny wywiad, który 
dał hasło przewrotu majowego, tam także 
próbowali swych sił wszyscy naczelni publi- 
tyści obecnych rządów. Skoro przyszly je- 
dnak lata „tluste“, Pilsudczycy odwrócili 
się od organu, który służył im aż nadto wier 
nie i zapalczywie w okresie poprzednim, 
pozakładali nowe pisma i subwencje rządo* 
we popłynęty w inną strone“. 


Pod powyższym tytulem ukazał się w sier 
pniewym zeszycie miesięcznika „Wiara i Życie” 
interesujący artykuł ks. Stanisława Bednar- 
skiego. 

Autor stwierdza, że klasztorów jest w Hisz- 
panji dużo. Ostatnie obliczenia podawały 4.695 
klasztorów, a w niel 65.218 zakonników i za- 
konnie. W prowincji Lerida jeden klasztor przy 
padał ma 387 mieszkańców. Gdyby majątki 
tych klasztorów  kontiskowano i rozdzielano 
między 'proletarjat, to byłahy to grabież, ale 
przynajmniej zrozumiała i celowa. Ale jak wy- 
tlumaczyć palenio i niszczenie klasztorów? 

Nie można wszystkiego przypisywać komu 
niston i niebezpiecznen  samooklamywaniem 
się jest zrzucanie odpowiedzialności za wszelkie 
rozruchy i gwałty bezrobotnych na komuni 
stów. 

Istotną przyczynę smutnych wydarzeń upa- 
truje ks. Bednarski w tem, że większość lud- 
ności żyła w stosunkach pierwotnych pod 
wzgledein kulturalnym i społecznym. 

„Wiszpanja — pisze autor — położona ua 
uboczu kulturalnych dróg nowoczesnego świa- 
ta jprzetrwala mniej więcej na poziomie XV 
wieku po dzień dzisiejszy; takie rzeczy jak ko 
leje, telefony, auta i t. d, były tylko zewnętrz- 
nym pokostem. któremu nie odpowiadał w żad 
nym stopniu wewnętrzny kulturalny postęp 
szerokich mas, Za te masy, za wielomiljonowy 
naród myślał, żył, pracował, no i używał dóbr 
kultury jeden komar, arystokracja i szlachta. 
z którą bardzo silnie związane było wyższe du- 
chowieństwo, a po części i zakony, jako że hoj 
ności możnych radzin zawdzięczały swe fundax 
cje. Niższe duchowieństwo j uboższe zakomy 
kulturalnie i umysłowo zaniedbane, staty bar- 
dzo daleko od nowoczesnego tuchu katolickie- 
gə i od nowoczesnych metod duszpasterskich. 


Afery „bgią nie do uniknięcia“. 


Konserwatywny „Dzień Polski* wystę- 
puje z energiczną obroną „Zw. Strzeleckie: 
go“ w związku z szeregiem brudnych afer, 
których „bohaterami* okazują się w ostat- 
nich czasach „Strzelcy“. 

„Nie ulega najmniejszej wątpliwości — 
oświadcza „Dzień Polski* — że Związek 
Strzelecki rozwija się coraz bardziej | zy- 
skuje na terenie, powiększa się liczba jego 
członków, podnosi się jego wartość moral- 
na“, 


Czy istotnie taki wniosek wynika z licz- 
nych ostatnio afer „strzeleckich“... Wie o 
nich „Dzień Polski“ i tak je usprawiedliwia: 

„Chodzi o to,.że Związek Strzelecki choć 

nie zamyka swoich szeregów przed nikim i 

z równą radością przyjmuje na członka zie- 

mianina, kupca, inteligenta, robotnika i sy- 

na chłopskiego, to przecież gros swoich 
członków rekrutuje ze sfer niższych. Zwią- 
zek świadomie i celowo schodzi nisko, nie- 
raz bardzo nisko i uświadamiając narodowo, 
państwowo i społecznie, podnosi z tych ni- 
zin jednostki do godności uczciwych obywa- 
teli państwa, Że nie każdy taki eksperyment 
ię uda, że nie zawsze trafi się na podatny 
materjal j że nieraz już częściowo urobio- 
ny charakter, twardy los spaczy — to czyż 
dlatego należy tej pracy zaniechać? I czy, 
gdy taki wypadck się zdarzy, gdy w Psiej 
Wólce lub w Kaczym Dole jeden strzelec 
pobije się z drugim lub popelni coś nieetycz- 
nego, to wolno pismom opozycyjnym ciskać 
gromy na całą istytucję? Właśnie dlatego, 
że Strzelec się, rozwija i rozszerza swoje 
szeregi, wypadk: podobne zdarzają się i zda- 
rzać się muszą — są i będą nie do uniknię- 
cia“, 
= Wąipić należy. czy to nsprawiedliwienie 
kogo przekona. A najmniej chyba samych 
„Strzelców, których „Dzień Polski“ zape- 
wnia, że te afery „Są i będa nie do uniknię- 
cia“. Czyżby tak słabe były moralne siły te- 
go związku? 

Zwrócić ponadto trzeba uwagę na fakt, 
że z tą obroną „Zw. Strzeleckiego“ w związku 
z ostatniemi aferami nie wystąpiła ..Gazeta 
Polska“, ale konserwatywny „Dzień Polski“. 


Zamiast „doktorów“ — rzemieślnicy. 


Prasa sanacyjna zastanawia się, co robić 
ze zredukowanymi urzędnikami. „Kurjer Wi 
leński“ radzi — jak podawaliśmy — posłać 
ich na rolę. „Slowo Polskio* zaś pisze: 


Nigdy stolica Hiszpanji nie była tak ży- 
wiona i tak wesoła, jak obecnie — podczas 
t. zw. rewolucji. Nawet w dniach rozruchów, 
gdy 'wprowadzono stan oblężenia, nie miała 
w sobie nie z tej grozy, jaką przejmuje zawie 
szenie swobód obywatelskich i oddanie miasta 
pod panowanie kodeksu wojennego. 

Na ulicach nkazały się tanki, trzeszcząc i 
dudniąc po kamiennym bruku, czepiajac się go 
zębatemi walcami, ziejąc czarnemi otworami, 
z których wyglądały karabiny maszynowe. I 
wokół tych żelaznych potworów. mających 
rzucić strach na. ludność, uwijają się dziesiątki 
wyrostków, zrazu oglądających je ciekawie, po 
tem dotykających i głaszezących wypolerowa- 
ne boki, wreszcie próbujących watapać się na 


Tak się kończy sprawa. która w swoim 
czasie wzburzyła opinję całej Polski. 


„Oszczędności! 


„Gazeta Warszawska“ donosi o szeregu 
wypowiedzeń posad w Mim. W. R. i O. P. 
Pokazuje się, że 

„Najstarszy z pośród etatowych 

urzędników, liczy lat 51. najmłodszy 29. 

Wszyscy pobierać będą od 1-go sierpnia 

rb. do 1-go stycznia 1982 r. pełne uposaże- 

nia służbowe. Po tym czasie otrzymają 
zaopatrzenie emerytalne ze skarbu państwa 

i to niektórzy bardzo poważne kwoty. 

Między zredukowanymi znajduje się tyl- 
ko jedna mężatka, natomiast nie wzięto pod 
uwagę zarządzenia p. premjera Prystora, 
aby w razie konieczności redukcji zwolnić 
ewentualnie mężatki, których mężowie zaj. 
mują już posady rządowe. Takich mężatek, 
z pośród zatrudnionych 45, znajduje się wię- 
cej niż połowa. 

Charakterystyczna jest druga „oszczęd- 
ność”. Oto — według „Gazety Warsz.“ 

„t bm. rano o godz. 9 z minutami wyje- 
chała wycieczka do Paryża i na... Rivierę. 
Wyjceliało przeszła dwieście osób. A więc 
co się zowie wiclka wycieczka, piękna. miła, 
1 dość niekoszfowna. jeżeli się zważy, że 
wycieczkowicze zaopatrzeni byli w paszpor- 
ty ulgowe po 20 złotych. Z paszportem za 
20 zlotych pojechać sobie na Rivierę — 
to okazja nielada. 

Wycieczkę organizowała Liga. Morska i 
Kolonjalna wespół z firmą ..Frankopol". 
Frzy odjcździe wycieczki obecny był na 
dworcu p. gen. Dreszer. prezes Ligi. 2-g0 
września ma być następna wycieczka. 


„Małopolska ma nadmiar „doktorówć, — 
niedomiar wykwalfikowanych rzemieślaj- 
ków! Szkolnictwo średnie e typie huzuani- 
stycznym,  przebujałe na terenie . dawnej 
Galicji, winno hyć pchnięte na inne zupelnie 
tory; winno być w zuacznej mierzę przetwo. 
rzone w Szkolnictwo zawodowe, w którem 
znałazłby ujście nadmiar marniejącego ohe- 
rnie elementu inteligenckiego". 


Echa „imienin“ 19 marca. 


, Kurjer Poznański“ drukuje pismo pro- 
kuratora sądu okr, w Poznaniu, w sprawie 
karnej o pobicie paru osób przez polieje 
LJ 


w związku z „ohchodem imieninowym* ..13 
marca b. r. Pobici zaskarżyli policję, Z ja= 
1 


kim wynikiem? '[vmczasem na zjazd międzynarodowy 
„Prosurator Misiurewicz —  etwierdza organizacji studenckiej (C. I. E) odmówiono 
„Kurjer Poznański* — przyszedł do prze polskiej reprezentacji paszportów. 18 osób 


mialo jechać jako reprezentanci Polski. Po- 
dobno ofiarowują władze studentom pol- 
skim na wyjazd í (dosłownie: jeden pasz- 
port ulgowy) 


konania. że na komendzie policji bicie istot- 
nie miało ruicjsce, jednakowoż umorzył pos 
stępowanie — „z powodu niemożności wy- 
Biedzeniw sprawców pobicia”, 


„GŁOS NARODU“ z dnia Ś-go sierpnia 1951. 


Jiaczego płoną w hiszpanii klasztory. 


GO O TEM PISZE KS, BEDNARSKI T. J. 


Pierwsze dni Kortezów. 


Nr. 211. 


nim profesor logiki na uniwersytecie madryc- 
kim, Juljan Besteiro. Reprezentuje on prawa 
skrzydło swej partji, której przewodzi Inda- 
lecia Prieto, minister finansów. 

Zresztą nie trzeba przywiązywać zbytniej 
wagi do etykietek partyjnych. Fiszpańsey Ta- 
dykali społeczni są pod wieloma względami 
skrajniejsi od sącjalistów, wychowanych w dy. 
seyplinie i realnej akcji politycznej, gdy tamci 
ulegają wpływom anarchistycznym. To też 
frakcja socjalistyczna wespół z radykałami p. 
Lerroux, wchodzącymi w skad Zjednoczenia 
Republikańskiego, będzie tworzyć podstawę 
większości rządowej. 

Kongres socjalistów hiszpańskich, odbyty 
w połowie lipca, już postanowił podtrzymać 
rzą] prowizoryczny aż do uchwalenia konsty- 
tucji i powolania normalnych władz republiki. 

Czy jednak te zamiary nie bedą przekre- 
śione przez rozwój wypadków — trudno prze” 
sadzać, 

Madryt, w sierpniu. Alerta. 


RUE SERĘ TST OPO FEST TT A 
Redukcje nauczycielstwa na prowincji. 


Ruratorjum Okr. Szk. Krakowskiego prze- , 
prowadziło ostatnio znaczne redukcje obejmu- 
jące 527 sił nauczycielskich w szkołach pow- 
szechnych. Bolesna to dla oświaty i nauczyciel 
stwa operacja nosi niewinuą nazwę „Podział 
ctatów nauczycielskich na rok szkolny 1981/ 
32. Rozporządzenie określa liczbę etatów 
przypadajacych na każdy powiat oraz „klucz”, 
według htórega redukcja ma sie odhrwać. 

T tak. według klucza: ulegli redukcji nau- 
czyciele kontraktowi i ci, którzy mają wysłuża- 
ną ilość lat, dającą im prawo do emerytury, 
w wysokości pelnych poborów. 

O ile redukcje nauczycieli kontraktowych 
uznać można ze względów oszczędnościowych 
za usprawiedliwioną, o tyle redukowanie nau- 
czycieli starszych musi wywołać zdziwienie i 
pytanie... w jakim celu? 

Ludzie ci, mimo że starzy, kilka lat jeszcze 
skutecznie pracować mogą; jeżeli więc ich się 
redukuje, to chyba skarb państwa na tem coś 
musi zyskiwać, Zobaczymy co? 

Na 527 zredukowanych sił nauczycielskich 
do pełnej emerytury ma prawo co najmniej 
połowa. czyli, licząc okrągło 250 nauczycieli. 
Ci ludzie, pelniąc funkcje nauczycielskie wpła- 
cają państwu 2% od pobdrów jako: wkładkę 
emerytalną. Pohory ich wynosza przeciętnie 
około po 500 zł. miesiecznie. więc tytułem 
wkładek emerytalnych dają skarbowi państwa 
2.500 zł. miesięcznie. Z chwilą przeniesienia ich 
w stan spoczynku: dochody skarbu państwa 
zmniejszą sie o te 2.500 zł. miesięcznie, ho eme 
ryci wkładek emerytalnych nie placa. Chochy 
nasze obliczenia byly może zbyt wygórowane, 
to jednak zawsze jest newnem. że na redukcji 
starych nauczycieli państwo nie nie zyska, A 
oświata straci. Dzięki redukcji tej odciążona 
zostanie tylko ministerstwo W. R. i O. P, a tę 
sumo. którą ministerstwo skarbu emerytom wy- 
płacać będzie musiało. 

Rozumiemy konieczność redukcyj w każdej 
dziedzinie — mawet w dziedzinie oświaty — 
ale niechże te redukcje hęda przemyślane, 
niech nie wprowadzają niepotrzebnego zamie- 
szanja w życie pafistwowe i <jożeli hasłem ich 
jest oszczędność, nicchże skarh państwa na 
nich coś zyskuje. Żrwimy nadzieje, ża Rurato- 
rjum Krakowskie zmieni swoją decyzje i po” 
zwoli starym nanczycielom jeszcze popracować 
w szkołe ‘polskiej. którn i tak ma warunki tej 
pracy bardzo ciężkie. w. 


Nabożeństwa, procesje, pielgrzymki o charakta 
rze zupelnie średniowiecznym, pełne bardzo 
zresztą czeigodnych i pięknych tradycyjnych 
akrzędów, budzących sensację u nawoczesnego. 
często hezhożnego turysty, zwłaszcza, anglosa- 
skiego, były prawie bez reszty istatą religij- 
ności mas biszpańskich, a zarazem pełniły rolę 
zewnetrznego pokostu, który calemu życiu le- 
go państwa nadawał charakter katolicki". 

Na. dowód, jak anormalne były stosunki 
duszpasterskie, podaja ks. Bednarski fakt, że 
np. w Toledo w katedrze jest 80 duchownych, 
natomiast na jeńdnem z przedmieść Madrytu, li- 
czącem 70.000 dusz, jest tylko 1 kościół. 

Niektóre zakony, np. Jezuici i Augustjanie, 
rozwijały żywą działalność religijno-społeczna. 
ale wysiłki te nie mogły wyrównać wiekowych 
zaniedbań. To też przewrót zaskoczył katoli 
cyzm hiszpański, zastał go nieprzęgotowanym 
na walkę i prółę i dlatego przybrał odrazu 
formy tak tragiczne. 

Z tych smutnych wydarzeń wyciąga ks. Be 
dnarski trzy wnioski, Pierwszy. że możliwą jest 
w marodzie wiarą i religijność pozorna, ze- 
wnętrzna, formalistrczna. Religijność zaś praw 
dziwa musi opierać się na przekonaniach, musi 
wyrabiać w duszach glebokie, światłe zasady, 
Stąd potrzeba intensywnej pracy apostolskiej. 
dostosowanej do nowych warunków. Drugi 
wmiosek to ten. że Kościół į religja zawsze żle 
wychodzą na zbyt ścisłem związaniu się z jed 
ną warstwą społeczną lub z jedną formą rza” 
dów. Trzeci wreszcie wniosek to konieczność 
stworzenia międzynarodowej organizacji kato- 
lików, któraby uniemożliwiła przemilezanie 
gwałtów popelnianych na katolikach i prote- 
stowała przeciw prześladowaniom podobnie jak 
to czynią różne organizacje masońskie lub ży- 
dowskie. 


nie. A ulokowani w środku żołnierze powysa- 
dzali głowy w stalowych kaskach, palą papie- 
rosy, 1ozmawiają z tłumem i proszą o świeże 
gazety. 

Nie nie byłoby łatwiejszego, jak nagłym na 
padem w tej ciżbie opanować ruchome fortece. 
obezwładnić załogę i skierować  morderczą 
broń przeciw władzom. Ale nikomu z „rewolu- 
cjonistów* nie przychodzi to do głowy. 

Madryt od dnia wyborów nieustannie bawi 
się; to jakby letni karnawał sewiiski. Twarze 
rozradowane, kwiaty w rękach i w butonier- 
kach. kawiarnie roja się wskut”k nieustannego 
przypływu i odpływu gości, kina przepełnione, 
giośniki radjowe ryczą marsza Riego lub trans- 
mitują mowę jednego z ministrów, Gwar, 
śmiech. ścisk, 

Największy tłok w pobliżu gmachu Korte- 
zów o fasadzie, przypominającej świątynię 
grecką z kolumnami doryckiemi i monumen- 
talnemi schodami, strzeżonemi przez kamienne 
lwy. Tu radość dochodzi do szczytu. Lud ko- 
cha posłów, posłowie kochają się wzajemnie 
i uwielbiają rząd, rząd ubóstwia cały naród; 
wszyscy miwatują na cześć wojska, które wła- 
śnie przechodzi z orkiestrą lub tworzy szpale- 
ry wzdłuż ulic. 

Wewnątrz pałacu Kortczów ałbywa się nie 
ustanma defilada rozradowanych grup czy po- 
jedynczych osób, nieznajarych się. ale uśmie- 
chających do siebie przyjażnie, niemal przyja- 
cielsko. Na 474 posłów jest zaledwie kilku- 
dziesięciu takich. którzy już zasiadali w parla- 
mencie, znani 84 z wyglądu i z imienia. Re- 
ezta to nowe twarze; ludzie przybył: z różnych 
ezęści państwą, dalekich miast czy zapadłych 
wiosek. Nikt ich tu mie zna i oni nie znają ni- 
kogo. Nieszczęśliwi wożni nie odróżniają po- 
słów od dziennikarzy, nowoprzydzielonych do 
Kortezów urzędników, od zwykłej publiczności. 
To też kto chce. może brać udział w posiedze- 
niu, zajmować ławy poselskie, głosować, a na- 
wat przemawiać, Dzięki temu na poufnem ze- 
braniu przedwstępnem obecni byli wśród po- 
słów sprawozdawcy parlamentarni i dokładnie 
nazajutrz opowiedzieli w pismach, co się tam 
działo. 

Zresztą nie zaszło nic ciekawego. Posłowie 
wypełniali druczki swemi personaljami: wiek, 
zawód, wykształcenie, adres. Ktoś określa, się: 
„monarchista bez króla, w służbie republiki", 

Monarehistów jest zaledwie trzech. alo roz: 
padają się na dwie grupy: alfonsistów __ dwóch 
i jeden karlista. Na prawicy prawie pusto. zaj- 
mują ja eocjaliści w braku dostatecznej ilości 
law lewicowych; zdala widać dwie piękne ra- 
sowe głowy starców: to byli premjerzy z cza- 
sów przeddyktatorskich, którzy zerwali z Al- 
fonsem i z monarchja: Sanchez Guerra i San- 
tiago Alba, Galerja ich poznaje __ i urządza 
owacje. 
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FORTEPIANOÓW 
(Ore © 


WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


Firmy 
(dawnie] Zygm. Raba) 
Kraków, Rynek Główny 34, 
(Palac Spiski) 
poleca w wielkim wyborze Krajowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonja 
ną bardzo korzystnych warunkach. — 
Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa 
rancją zawsze na składzie. 


Własna Sala Koncertowa. 


Prosimy P T. Abonentów 
o rychłe uiszczenie prenume- 
raty na miesiąc 
sierpień 
Równocześnie zwracamy Się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
Istotne zwycięstwo wyborcze odnieśli socja | TCPM wezwaniem aby s echcieli 
liści, zdobywając przeszło 100 mandatów. To | niezwłocznie zaległości wyrów- 
też x ich łona wyszedł prezes Kortezów. Jest |nać. 


Nr. 2{i1. 


Ha ziemiach Nemitei 


Ks. metropolita Szeptycki u wojewody 


Iwowskiego. 


We czwartek we Lwowie ks. metropolita 
Szeptycki złożył oficjalną wizytę wojewodzie 
Iwowskiemu. Była to rewizyta ks. metropolity, 
złożona wojewodzie po jego wizycie w pałacu 
przy katedrze św. Jura. Wypadkowi temu przy- 
pisują w kołach politycznych duże znaczenie. 
Jak wiadomo, „„Diło* po mianowaniu obecne- 
go wojewody lwowskiego Rożnieckiego zamie- 
ściło bardzo przychylny artykuł wstępny. 
W krótki czas potem nastąpiło zwolnienie 
z więzienia Dymitra Lewickiego. prezesa Unda 
i pos. Makaruszki, sekretarza Unda. 


tuny pożarów nie gasną. 


W Tąbkowicach, pow. będzińskiego wy- 
buchl pożar. Skutkiem sprzyjającego wiatru 
ogień rozezerzył się z błyskawiczną szybkością 
i objal niemal całą wieś. Około 30 zagród spło- 
nęło doszczętnie. 

We wsi Siemiagi pow. szczucińskiego pożar 
zniszczył prawie wszystkie zabudowania. Spło- 
nęło 18 domów mieszkalnych, 56 zabudowań 
gosnoedarczych i kilkanaście sztuk bydła. Str- 
ty wynoszą przeszlo 130,000 zł. W tym samym 
powiecie nawiedził wielki pożar również inną 
gminę, mianowicie wieś Hajkowce, gdzie spaliło 
się 6 domów i zabudowania gospodarcze oraz 
kilka sztuk bydła. Straty wynoszą 30.000 zł. 

We wsi Wilkowyja w pow. Jarocińskim 
spłonęło 29 domów mieszkalnych oraz kilkana- 
ście stodół i chlewów, Pożar wybuchnął w do- 
mu jednego z rolników, przerzucając się nastę: 
pnie na inne budynki, W akcji ratunkowej bra- 
ło udział kilkanaście straży granicznych z oko- 
licy. Straty sięgają kilkuset tysięcy zł, 

W nocy z 5 na 6 bm. pożar zniszczył do- 
szezętnie 24 gospodarstw we wsi Żukojnie Že- 
lackie, na Wileńszczyżnie. Spłonęło rówuież 7 
stodół z tegorocznemi zbiorami i kilkanaście 
sztuk bydła. Straty są bardzo znaczne. 


Dramat zredukowanego kolejarza. 


Stefan Jędrusiak. zrednkowany kolejarz 
w Warszawie, otrzymał przy likwidacji stosun- 
ku służbowego 2,000 zł. odszkalowania. Całe 
to zaopatrzenie na cieruistą droze. bezrobo- 
czego. wykradła mu żona i nucielła. pozosta- 
wiając męża i dwoje dzieci bez środków do ży- 
«ia. Zrczpatrzonvy Jędrusiak mdał się na cmen- 
tarz. na grób ojea i tam strzelił do siebie, mie- 
rząc w serce. W stanie ciężkim przewieziono 
"go do szp'tala Przemienienia Pańskiego, 


Przemycali cukier z Łatwy do Polski. 


W rejonie st. Turmonty zauważono od pe- 
wnego czasu. że miejscowe sklepiki zakupują 
cd pewnej grupy osób znaczne ilości cukru, 
pochodzącego z przemytu. Wdrożono śledztwo 
i ustalono, że na odcinku tym funkcjonuje do- 
brze zorganizowana banda przemytnicza, skła- 
dająca się zarówno z obywateli polskich i ło- 
tewskich. 

Po zdobyciu dostatecznych dowodów obcią- 
żających członków bandy przeprowadzono sze- 
reg rewizyj i areszłowano siedmiu członków 
bandy. Pięciu z nich okazało się obywatela- 
mi polskimi, dwaj — łotewskimi. Jeden z nich 
podczas aresztowania usilował użyć broni je- 
Anak rozbrojono go i zakuto w kajdanki, 


Majer Kubaia — prowizorem farmacji. 


W wydziale odwoławczym sądu okręgowe- 
go w Warszawie odbyła się onegdaj rozprawa 
[przeciw Piotrowi Michalakowi. b. ordynansowi 
majora Kubali, o kradzież pamiątkowego ze- 
„gafka złotego z branzoletą, który major Ku- 
„bala otrzymał od Polonji amerykańskiej. Na 
zapytanie sędziego Ciechanowskiego o zawód, 
„major Kubala odpowiedział: — Jestem bezro- 
botny. | 

Sędzia: Ale to nie zawód. 

Major Kubala: Jestem prowizorem farmacji. 

Sąd skazał Michalaka na 5 miesięcy wię- 
zienią, 

——:0:—— 

BRAT ODSZUKAŁ ZAGINIONEGO NA 
WOJNIE BRATA. Na Wystawie Pamiątek 
Armji Błękitnej w Poznaniu zaszedł drobny ale 
ciekawy fakt. Mianowicie, obywatel m, Pozna- 
nia W, Rzekiecki, oglądając eksponaty wysta- 
(,wowe, poznał na zbiorowej fotografji, przed- 
stawiającej misję wojskową francuską z 1917 
rt. w Paryżu, swego brata Henryka, którego 
uważał od lat kilkunastu za zaginionego. 

Zaginiony ukończył studja teologiczne 
Ww Lewanji (Beleja), w roku 1913 opuścił Po- 
znań, udając się do Francji i od tego czasu 
Ślad za nim zaginął. Fakt, że w r. 1917 wspom- 
niany H. Rzekiecki znajdował się w misji fran- 
? ceusko-polskiej, dopuszcza możliwość, że H. 
Rzekecki żyje nadal. Na prośbę brata zaginio- 
nego, Towarzystwo Wydawnicze „Polskiej 


„GŁÓS NARODU“ z dnia $-ge sierpnia 1931. 


W walce o bogatą Rabkę. 


Niedorzeczny pomysł przyłączenia jej do pow. limanowskiego. — 


Rozwój Rabki zależny od 


połączenia jej z letniskowym powiatem w Nowym Targu. 


Przy zapowiedziane) redukcji starostw 
w pierwszym rzędzie zagładzie ulec ma powiat 
w Makowie Podkalańskim, Do dnia dz'siejszegoa 
nie można sobie wytłumaczyć, w jakim celu po- 
wiat ten przed kilku laty stworzono. Obecnie 
slyszy się o próbach wcielenia jego aliszuru do 
sąsiednich powiatów: myśleniekiego, limauow- 
skiego, nowotarskiego i wadowickiego. Punk- 
tem spomym okazala się Rabka, O przyłączeniu 
jej do powiatu myślenickiego odrazu mowy być 
nie moglo ze względu na zupełny brak komu- 
nikacji kolejowej, oraz zbyt wielką odległość. 
Rabka od niepamiętnych czasów skłaniała się 
zawsze ku Nowemu Targowi. Stąd też ogólne 
zdziwienie wywołała nowa koncepcja wcielenia 
jej do powiatu... limanowskieso. Ostatnio rab- 
czańska rada gminna otrzymała polecenie 
oświadczenia sie w tej kwestji. Podana niżej 
uchwała udowadnia, o ile wprowadzenie tego 
projektu w czyn stałoby się dla dalszego Toz- 
woju Rabki, jako zdrojowiska, katastrofalnenm: 

„Rada gminna w Rabce uchwala oświad- 
czyć się na wypadek likwidacji powiatu w Ma- 
kowie Podhalańskim za przyłączeniem Rabki 
do powiatu w Nowym Targu. 

Rada gminna uchwala oświadczyć się stanow- 
czo przeciw przyłączeniu Rabki do pow. w Li- 
manowej. 

Uzasadnienie: Powiat limanowski, jako go- 
spodarczo hardzo słaby, nie będzie w możności 
dostarczyć Rabce w rozwoju jako zdrojowiska 
dostatecznej pomacy przez budowe i należyte 
utrzymywanie dróg, oraz przez udzielanie finan- 
sowych subwencji i gwarancji dla kredytu. Ko- 
munikacja kolejowa Rabki z Limanewą jest 
nadzwyczaj niedogodną. Brak pociągów pospie- 
sznych, brak pociągów. przybywających rano 
do Limanowy, a powrotnych wieczorem, Brak 
kursujących antobusów i niemożność jazdy fur- 
manką w jednym dniu ze wzelędn na odległość 
około 45 km. Powiat limanowski nie jest powia- 
tem letniskowym i nie posiada z Rabką wspól- 
nych interesów. Żadne gospodarcze węzty, ani 
tradycja Rakki z Limanewą nie łączą. Brak go- 
spodarczej pomocy ze strony samorządu powiat. 
jako bardzo ubogiego. brak dozom ze strony 
władz powiatowej administracji, z powodu złej 
i słabej komumikacji. trudności szybkiesen poro- 
zumiewania się w ważnych sprawach z władza- 
mi administracyjnemi. skarbowymi, wreszcie 
wysokie stosunkowo koszta podróży do odle- 
głej siedziby powiatu musiałvbr ujemnie repły- 
nąć na rozwój zdrojowiska w Rabce. jak rów- 
mież na tempo tego rozwoju. powodując tem 
poważną szkodę w gospodarstwie turystyczno- 
zdrojowiskowem społeczeństwa. 


Korzyści finansowe dlą samorządu pow. lima- 


nowskiego będą bardzo krótkotrwałe, gdyż 
gmina Rabka wystąpi w najbliższym czasie 


z wnioskiem o przyznanie Rabce „Uprawnień 
finansowych miast” i wówczas wpływy z Rabki 
do samorządu powiat. odpadna, Wniosek ten 
z nwagi na potrzeby zdrojowiska niewątpliwie 
przez wladze zostanie uwzględnionym. 

Rada gminna w Rabce uważając kwestję szyb 
kiego rozwoju zdrojowiska za nadzwyczaj wa- 
żną, nietylko dla interesów miejscowych. ale 
i ogólnych, z wyżej pohieżnie przyteczonych 
motywów musi zająć stanowisko stanowczo 
sprzeciwiające się włączeniu Rabki do powiatu 
limanowskiego. 

Za przyłączeniem do samorządu pow. w No- 
wym Targu przemawiają następujące okoliczno- 
ści: Powiat nowotarski gospodarczo siłny, może 
dostarczyć pomocy finansowej, tak bezpośre- 
dniej, jak i przez udzielenie gwarancji dla kre- 
dytu, Konieczne prace drogowe w Rabce będą 
niewątpliwie szybko wykonane. Całe terytorjum 
powiatu zajmują m'ejscowości letniskowe i du- 
że zdrejowiska — interesa więc poszczególnych 
miejscowości są zgodne i wysiłki gospodarcze 
pójdą w jednym kierunku. t. j. przystosowamia 
powiatu dla celów ruchu zdrojowiskowego, le- 
tniskowego i turystycznego. Władze administra- 
cyjne i samorządowe są obecnie przygotowane 
dla pracy na tym polu. 

Istnienie trzech dużych zdrojowisk: Zakopa- 
ne, Rabka, Szczawnica, ma terenie powiatu po- 
zwoli na planową akcję dla podnoszenia pozio- 
mu tych miejscowości. Ciążenie gospodarcze 
Rabki do powiatu nowotarskiego jest bardzo 
wyrażne i żywe są wzajemne stosunki. tak go- 
spodarcze, jak i kulturalne. 

Kemumikacja Rabki z Nowym Targiem jest 
doskonała (liczne pociągi pospieszne. osohowe 
we wszystkich porach dnia, kilka linji autobu- 
sowych). Odległość niespełna 20 km., pozwala 
na komumikację furmankami w jednym dniu. 
Silnr samorząd gospodarczy, bliska odległość 
i dobra komunikacja, a więc ścisły kontakt 
z władzami :powiatowymi, administracyjnymi 
i skarbowymi, dalej znajomość potrzeb zdrojo- 
wiskowych u tych władz niewątpliwie przynie- 
sie zdrojowisku w Rabce szybką, a tak konie- 
ezna pomoc w rozwoju... 

Ciekawą obecnie jest rzeczą. jakie stanowisko 
wobec tej uchwały zajmą nasze władze admini- 
stracyjne. bo od kilku dni słyszy się niespraw- 
dzome brednie. że przyłączenie Rabki do pawia- 
tu w Limanowej „w górze” już zadecydowano, 
w co naprawdę uwierzyć nie można. 

R. Niezab. 


Program dla wszystkich. 


w kinotcatrze 
GŹWIĘKORWYM 


„WANDA“ 


milca św. Gertrudy 5. tet. 124-13. 
Wspaniałe widowisko sensacyjne! 


w kinoleatrze 
dźwiękowym 


Program dla wszystkich. 
BA Bd AAA 


Pierwszy potężny film dźwiękowy pełen niezwykłych emocji najnowszej produkcji 
europejskiej. Arcydzieło filmowe, które wszystkich olśni I zachwyci. 


wPOGONE ZA MILJONAMI 


Film emocjonujacych przygód i niebezpielznych awantur na lądzie, morzu i w powietrzu 


w pogoni za miljonowym spadkiem. Fenomenalna komedja powikłanych sytnacji i humoru. 
W głównych rolach: Luciano Albertini, Elza Temary, Ernest Verebes. 
Finezyjny humor, niedościgniony dowcip, promienna wesołość, akrobatyczne wyczyny odwagi, 


karkołomne popisy zręczności porywa i czyni x fiimu tego prawdziwą perłę nowoczesnej 
sztuki filmowej. 


W programie fenomenalna dźwiękowa groteska rysunkowa, oraz najnowsze dźwiękowe aktualności z całego świata „FOXA”. 


Początek seansów o g. 5, 7,i 9'10, w niedzielę i święta o g. 3,5, 7, 


19:10 — Ceny miejsc normalne 
SU RYC ROSES a a O OIEI 


naa 


NISZCZYCIELSKI HURAGAN NAD WSIĄ 
POMORSKĄ. Onegdaj wieczorem przeszedł! nad 
Górznem koło Bydgoszczy gwałtowzy huragan, 
połączony z ulewą i gradem wielkości gołę- 
biego jaja. Siła wiatru była tak wielka, że 
drzewa w sadach zostały powyrywane z korze 
niami. Wszystkie pola dekoia Gćrzna przed- 
stawiają jeden obraz zniszczenia. 

Ponadto wiatr powyrywał na kilkudziesię- 
cin domach i stodołach dachy, unosząc je o 
kilkanaście ś kilkadziesiąt metrów dalej, 

OJCOBÓJSTWO W SPORZE © MAJĄTEK, 
W domu zamożnego rolnika Badziaka, w miej. 
scowości Studzionce, pow. pszczyńskim, roze- 
grała się krwawa tragedja na tle podziału ma» 
jatku, W czasie sporu, jaki powstał między Bo- 
dziakiem a jego trzema dorosłymi symami, je- 
den z nich porwał za kilof i jednem uderzeniem 
w głowe, zabił ojca na miejscu. 


DZIEDZIC PODPALACZEM WLASNEGO 


Armji Błękitnej", organizujące Wystawę, podje- | DOMU. Zamieszkały w Kaczkowie na Pomorzu. 


ło się dopomożenia Wiktorowi Rzekieckiemu 
w odszukaniu zaginionego brata. m. in. za po- 
średnictwem Związku Hallerczyków. 


begaty ziemianin Ostrowski został aresztowa- 
ny pod zarzutem podpalenia własnego domu, 
celem zdobycia wysokiej premii asekuracyjnej. 


& calego Świata. 


Edison czuje się lepiej. ` 


Stan zdrowia 84-letniego Edisona poprawił 
się o tyle, że mógł już podjąć mały spacer wo- 
kół swego domu. Lekarze jednak są zdania, że 
Edisonowi już nigdy nie będzie wolno praco- 
wać i że wogóle musi unikać wszelkiego wy” 
siłku. Edison musi być stale pod obserwacją, 
gdyż, jak wiadomo nie należy on do cierpli- 
wych pacjentów. 


Dwa lała pod biegunem południowym. 


1 

Do Londynu powrócił w tych dniah paro- 
wiec „Discovery“ po dwuletnim pobycie na wo 
dach antarktycznych. Jak oświadcza kapitan 
Mackenzie, dowodzący tym okrętem, znajdują- 
ca się na nim wyprawa sira Douglasa Mawso- 
na odkryła siedem nowych terenów i objęła 
w posiadanie Wielkiej Brytanji 1.600 kilome- 
trów wybrzeża południowego. Podczas tej pod- 
róży przepłynięto 7,500 kilometrów na wodach 
antarktycznych. 


Str. 8 


Prace budowlane w Watykanie. 


Prace budowlane na terytorjum miasta pa- 
pieskiego posuwają się bardzo szybko naprzód, 
Zbliża się ku końcowi budowa ma3nnmentalne- 
go wejścia do muzeów i galerji watykańskich 
od strony Placu del Risorgimento. Jak wiado- 
mo, wejście to posiadać będzie cztery windy, 
z których za drobną a3platą korzystać może 
publiczność, oraz podwójne schody wejściowe 
i zejściowe, Przy budowie schodów odnalezio- 
no obfite źródlo. Przed Obserwatorjum astro- 
nomicznem rozpoczęto budowę wielkiego rezer- 
wuaru, w którym przechowywać się będzie za- 
pas wody na wypadek uszkodzeń lub. reparacji 
przewodów wodociągowych, Prawdopodobnie 
w najbliższym czasie zostanie otwarte nowe 
wejście do Watykanu po prawej stronie fron- 
tonu bazyliki od Placn Św. Piotra pod pomni- 
kiem Konstantyna. Wejście to ułatwi dostęp 
bezpośredni do dawnej mennicy. 


Dwaj dygniłarze sawieccy na wyspach 
Sołowieckich. 


Według doniesień z Charkowa znany ko» 
munista ukraiński, który zajmował stanowisko 
pierwszego sekretarza WCIK'a republiki ukra- 
ińskiej, Buczenko, trzymany od 9 miesięcy 
w więzieniu, został zesłany na 5 lat na wyspy 
Sołowieckie. Buczenko należał do zwolenników 
ogłoszenia calkowitej niepodległości Ukrainy 
sowieckiej. Jednocześnie został zaaresztowany 
były komisarz skarbu republiki ukraińskiej 
Prołoz, który zajmował to stanowiska w prze- 
ciągu 6 lat, Prołoz został zesłany na wyspy, 
Sołowieckie, gdzie ma oczekiwać na wyrok. 


6 ciał znaleziono w kadłuble 
„St. Philiberta”. 


W kadłubie wydobytego na powierzchnię 
morza statku „St. Philiberta* znaleziono ciała 
6 ludzi. Zdołano rozpoznać zwłoki robotnika 
austrjackiego, natomiast zwłoki pięciu innych 
Są zniekształcone. Statek zwiedziła specjalna 
komisja śledcza pod przewodnictwem prokura- 
tora z Nantes. Śledztwo potrwa kilka dni. 


Znani artysci niemieccy — złodziejami 


Przed sądem ławniczym w Poczdamie to- 
czyła się sensacyjna rozprawa przeciwko arty- 
ście malarzowi Franciszkowi Heckendorfowi 
oraz bratu jego Walterowi, oskarżonym o kra- 
dzież wartościowych dzieł sztuki, Proces ze 
względu na osobę Fr. Heckendorfa, znanego i 
cenionego w kołach berlińskich artysty, b. 
członka zarządu Secesji, wzbudził niezwykłą 
sensację. Bracia Heckendorf ukradli statuetkę 
bronzową, dzieło prof. Kolbega oraz szereg 
wartościowych dzieł współczesnej sztuki malar- 
skiej i dywany perskie. Franciszek Heckendorf 
był człowiekiem zamożnym Brat jego Walter 
jest typem wykolejeńca i kilkakrotnie był ka- 
rany za kradzieże. Sąd skazał Franciszka Hec- 
kendoria na 5 miesięcy więzienia zaś brata je- 
go Waltera na rok i 6 miesięcy więzienia, 


ironiczne głosy o wyprawie Nautilusa, 


Prasa amerykańska znowu donosi o zamie- 
rzonej podróży Wilkinsa przy pomocy łodzi 
podwodnej do bieguna północnego, Większa 
część jednak dzienników wyraża się o imprezie 
Wilkinsa dosyć humorystycznie, Jak wiadomo 
wyprawa ta zorganizowana i sfinansowana 
przez koncern amerykąński prasowy Wiliama 
Hearsta, zasila w dalszym ciągu szpalty jego 
dzienników w czasie kanikuły. O naukowym 
charakterze tej imprezy niema nawet co mó- 
wić, gdyż jest ona zwyczajnym bluffem ame- 
rykańskim, obliczonym na naiwnych i na sen- 
sację prasy brukowej. 

w. 500 = 

REGULACYJNY PLAN RZYMU BĘDZIE 
WYKOŃCZONY W 1932 R. Na specjalnie zwo- 
lanem w pałacu „Wenecja” zebraniu dzienni- 
karzy włoskich i zagranicznych, gubernator 
Rzymu ks. Ludovisi w obecności premjera 
Mussoliniego złożył relację o planie regulacyj- 
nym stolicy, poczem Mussolini zapowiedział 
zrealizowanie tego planu w r. 1932, w 10-tą 
rocznicę rewolucji faszystowskiej. Premjer za 
znaczył, że akademja włoska roześle zaprosze- 
nia całemu światu cywilizowanemu, aby karzy 
stając z ułatwień kolejowych, wszyscy intere- 
sujący się mogli naocznie zapoznać się z dzie- 
łem, dokonanem przez faszyzm. Ciągle zarzu” 
ca si] nam zbytni szacunek dla głazów — ņpo- 
wiedział premjer — my zaś szanujemy to, co 
wymaga szacunku, a poświęcamy chętnie to, 
co stanowi niepożądany kolor brudu. 

TRZĘSIENIE ZIEMI NA SYCYLJI. W miej 
scowości Acirella i okolicy odezuto w tych 
dniach kilka silnych wstrząsów podziemnych, 
które spowodowały panikę wśród ludności. 
W Veneria kilka osób zostało rzuconych 
z wielką siłą o ziemię i odniosło rany. Około 
100 dcmów zostało wskutek wstrząsów uszko- 
dzonych, kilka zaś innych zawaliło się, Na 
szczęście ofiar w ludziach nie było. Trzęsienie 
ziemi miało charakter wulkaniczny i pozostaje 
w związku ze wzmożoną działalnością wulka- 
ru tny, który po dłuższej przerwie obecnie 
znowu wyrzuca wielkie masy, lawy i popiołu. 


„towana niemal symfonicznie. Dyr. 


„wione na poziomie estralowym, 


Btr. 4. 


2 GDEFHJ. 
„MAZEPA“, 


„Mazepa? należy do najciekawszych i naj- 
bardziej wartościowych ceper Czajkowskiego. 
Piękno szeroko zarysowanej mceleđyki łączy 
sią w niej z hogatą fakturą muzyczną. Ciekawa. 
instrumentacja idzie w parze ze starannem o- 
pracowaniem poszczególnych partyj tak w kie- 
runku czysto głoscwym, jak i deklamacji. Je 
żeli chodzi o stronę literacką dzieła, inaczej na- 
sai rm jest do treści utworu siuchacz pol- 
ski od rosyjskiego. Dla nas budzi syimpatję ra- 
czej rzekomy zdrajca Mazepa, dążący do wy- 
walczeniaą wolności dla swego ludu i wyzwo- 
lenia go z pod jarzma moskiewskiego, Autor 
Puszkin, aczkolwiek obdarzył hetmana uwagą, 
jako ciekawy “yp człowieka. sympatją swą 
zwraca raczej ku qonosicielowi Koczubejowi. 

Potężna i bogato pod każdym względem 
"wyposarzona partja Mazepy znalazła patning 
w p. Zmiczw. Artysta ten przystąp! do ujęcia 
jej z całą sumiennością i zapałem. deca 
budzić może sam fakt, czy partia te odpawia- 
dała mu w zupełności. Gios p. Znicza raczej 


kameralny, ginął wielokrotnie, gprzytloczony 
masą dźwiękową orkiestry czy śŚpewaków. 


Brak mu było również siły i potegi wicik ego 
wojewody, myślącego o zdobyciu korony. Nie 
maniej jednak przyznać należy, że artysta po- 
stawił partje na właściwym poziomie; szcze- 
gólnie pod wzgiędem wokalnym przedstawia 
tie p. Znicz bardzo dodatnio. 

P. Walewska jako Marja wyzyskała należy 
cie swój wartościowy materjał głosowy. Pod 
względem gry scenicznej interesująca, Czaro- 
wała słuchaczy pięknem eałej kreacji. 

P. Użejko (Koczubej) stworzył postać peł- 
ną prawdy scenicznej i silnego napięcia dra- 
matycznego. Świetnie zwłaszcza wypadła ©- 
wiana grozą scena w więzieniu (jedna z naj- 
.eenniejszych w twórczości Czajkowskiego), 
„praz liryczny wylew uczuć w akcie przedostat 

P. Wroński jako Amdrzej,* naegół tylko 
w granicach poprawności. W akcie ostatnim 
wasłużył na słowa uznania nieprzecietnem pod- 
kreśleniem walorów śpiewaczych swej partii. 
Pp. Hofmanowa (żona Koczubeja) Łowczyński 
tlskra) i Romanowski (Orlik), wypełnili swe 
zadanie muzykalnie i ze zrozumieniem. 

Dużą rolę w „Mazepie” gra orkiestra, trak- 
Zuna miał 
pole do wykazania swych cennych zalet jako 
„kapelmistrz, Ustępy czysto orkiestralue, posta- 
zyskują tak | 
dyrygeniowi, jak i zespołowi słowa prawdzi- 
wego uznania, Inscenizacja ciekawa. Na szcze- 
gólną uwagę zasługują dekoracje aktu pierw- 
ezego i czwartego. 

W. Poźniak. 


Słuch wydawniczy. 
, „UNJA“. 


Już pisaliśmy o „Unji“, piśmie poświęconem 
poprawie kresów wschodnich i Unji (Adres: Kra- 
ków, Krowoderska 36). To pożyteczne i szla- 
chetną ideą ożywione czasopismo jest organem 
Tow. Przyjaciół Unji. „Tow. Przyjaciół Unji“ 
i katolicyzmu, zajmujące się sprawą obrony lt- 
du Kresowego dla polskości, zwraca się do ca- 
łego społeczeństwa z gorącem wezwaniem o 
wpisywanie się na członków Towarzystwa, z&- 
kładamie kół miejscowych i przystąpienie do 
współpracy, oraz zwracenie się we wszelkich 
zagadnieniach do biura Tow. Kraków, Krowo- 
derska 36. 


„GIS NARODU" z nia S.gn sierpnia 1581 


Ewangelja w Tybecie, 


Z zeszytu T-8 „Misji Katolickich” zamieszcza 
my fragment korespondencji O. J, Adreata z te- 
renu pracy misyjnej 00, Bernardynów na wy- 
żynie Tyhetu. 

Tybet ma krajobraz niezwykle górzysty: gó- 
ry dochodzą a nawe: przekraczają 6000 m., mie- 
które wąwozy mają 4000-5000 m. wyskości. 
Na wysokości 4000 metrów znajdują sią 
wyżyny z mpastniskami, od 5,500 do 4.000 
metrów — lasy. od 3.000—3.500 metrów daliny 
uprawne. Rzeki i góry biegną równolegle od 
północy ku południowi. Cztery rzeki 'przebija ją 
się wśród gór: Jalong, Rzeka Niebieska, Ta- 
tenho, Mekhong. 

Od Chin ku Tatsienlo, tj, głównemu miastu 
tej okclicy i siedzibie gubernatora, komendanta 
wojsk i wikarjusza apostolskiego biegnie bar- 
dzo starożytna droga. nazwana cesarską, bo 
laczy Pekin z Lassą. Przebywszy wąwóz Fel- 
* | nemling wchodzi się do „Rynku tybetańskiego”. 
W Latmkiao góry stają się olbrzymie, a potoki 
nadzwyczaj rwące zdają się wstrząsać ziemią; 
w wąskich dolinach powietrze ma powiew lodo- 
waty: strumienie szumią potężnie, jakty cheia- 
ly przypomnieć, że zbliżamy sie do okolic naj- 
wyższych w świecie, najbardziej tajenmiczyen, 
najbardziej zakamieniałych w swoich zwyczt- 
jach i obyczajach i w swsich przesądach. 

Tatsienlo, teczone dolinami, położone na wy- 
sokości 2.540 m. przy zblegu dwu potoków, 
jest jednem z granicznych miast, gdzie są po- 
mieszane rozmaite typy mieszkańców, którzy 
mówią dialektami sąsiadujących ze sJhą krain. 
W czasie pokoju nietrudno widzieć w tem mie- 
ście typy Tybetańczyków z Himalajów i z Ko- 
konor, Turkiestańczyków, Ngclos Sekas; wszy- 
scy przybywają tutaj w celach handlowych. 
przynosząc produkty i wyroby swoich krajów: 
dywany, kapelusze. kości, drzewo. złoto i sre- 
hro, a nabywają tutaj strzały, jedwab. tawcma. 
herbatę, tytoń i opium. Ludneść stale tn prze- 
hrwającz jest mieszana: Chińczycy i. Tybeta- 
nie: w całei okolicy mieszka 800 tysięcy ludzi. 

Lamazerje to grupy domów skupione koło 
świątyni. Lamowie żyją w zgromadzeniach, lub 
zbierają się w lamazejach kilka razy w reku. 
Tybetanie j Chińczycy ndają się do lamazeryj 
dla załatwiania interesów, b> są one bankami 
kraju i robia gruhe imteresa. (me też są centra- 
mi naukowemi, Lamowie ; lud czezy krzyż 
w szczególniałszy snosób, Na ich szatach litur- 
sieznych. na strojach uroczystych sa w wielkiej 
ilości krzyże. Przypisują howiem krzyżowi moc 


LJ 
PRzeczy ciekawe. 
REKORD KAZNODZIEJSKI, 
Również i baptyści amerykańscy, pragnąe 
iść z prądem czasu. ubiegają się o pobicie re- 
kordów wytrzymałości w wygłaszaniu kazań. 
Ostatnio R. Z. Brown. niczmordowamy kazno- 


dzieja sekty anabaptystów w Waszyngtonie 
przemawiał dwanaście godzin z rzędu! R. Z. 


Brown jest murzynem, ubiera się zawsze według 
ostatniej mody į stanowi chlubę swej rasy, Nie- 
dawno jednak rekord jego został pobity przez 
kaznadzieję białego. P. Flutterer w Holywood 
wygłosił kazanie trwające 32 godziny. Okazał 
się wiec wytrzymalszym nietylko od swego cezar 
nego współzawodnika, lecz i od swych wier- 
nych, którzy słuchali na zmianę. luh pogrążeni 
w błogiej drzemee. 
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O geisiaw katolicyzm. 


Są książki, o których się pisze, że są „praw- 
dziwem zdarzeniem” ostatniej dohy. Do takich 
książek bezwatpienia mależy świetna publikacja 
„profesora teologji na uniwersytecie w Tabin- 
gen, Dra Karola Adama, p. t, „Das Weseu des 
Katholizismus’, Wyszla ona w cyklu „Ans Got- 
tes Reich”, który wydaje zwiazek stowarzyszeń 
'Biemieckich akademików katolekieh w eclu po- 


„„głebienia światopoglądu katolickiego. Oelowi t3 


Mu odpowiada książka Alama znakomicie. 
Że tak jest istotnie, świadczy o tem wzięcie, 
Jakiem cieszy się dzieło Adama nie tylko w 
jNiemczech, gdzie doczekało się w krótkim cza- 
Rie kilku wydań, ale wszędzie w świecie. glzie 
„murtują poważniejsze zainteresowania religijne. 
KFkrótce po ukazaniu się drugiego wydania nie- 
iieskiego pojawił się przeł ład ansielski i w 
niedługim czasią byl wyczerpanym. A kiedy — 
w ohecnym roku — wyszlo szóste wydanie 
(w Niemczech. to równocześnie przygotownja. sie 
przekłady: włoski, francuski, japoński, laciński 
F polski. 
a Przekładn polskiego dokonał znany ze swveh 
Enietmych tłomaczeń Ks. Prałat Dr. Jan Ko- 
rzoukiewi'z, który ma polu przekładów z dzio- 
dziny literatury religijnej ma dziś wyrobione 
już pierwszorzędne imię w Polsce. Przekład 
„wapomniamej książki Adama nie był — jak sam 
said mm KE Aa CZ 0 M 


Czcigodny Tłumacz wyznaje — wcale łatwym. 
Autor howiem pisze w sposób bardzo trudmy 
i trzeba nielada znajomości języka miemieckie- 
goi wielkiej wprawy w tłumaczeniu, by uporać 
się z łamaniem dlugich okresów i oddaniem ja- 
snem zwartych wyrażeń. odbiegających od du- 
cha jezyka polskiego. 

Tlomaczenie polskie nosi tytuł: „Istoia kato- 
licyzmi* 1), [ dobrze się stało, że Gzcigodny Tihi 
macz nie poszedł n. p. za wzorem Francuzów 
i pozostawił tytuł zsedny z arwginałem. Oddaje 
on bowlen jasno i poprostu cel i zadanie książ- 
ki, która ma sięgnąć do podstaw katolicyzmu, 
do jego zasadniczej istoty. 

Jest to znamienne dla ohoenej epoki, że pra- 
wie równocześnie ukazują się liczne publikacje 
poświącone zagadnieniu istoty katolicyzmu i to 
ze strony kateliekiej jak również ze strony pro- 
testanckiej, Wystarczy wymienić «siążki tra- 
ktujące 0 tym przedmiocie 'pićra takich pisarzy 
jak: Gcyat, Guardini, Lippert, Platz. Keyser- 
ligg, Schiund, Schmalł j in. Zmamienność tego 
faktu jest wderzajaca. dotyka on bowiem te- 
sknoty wszystkich głętszreh umysłów "vspól- 
czesnych, teskmoty prężącej się ku ostoji pra- 
mle i prawa. Na. napięcie tej tęsknoty weplrne- 
ła bez watpienia ostatnia wojna Światowa. 


1) Wyszło jako 12-ty tom „Książnicy Akeji 
Katalickiej w Poznaniu, Obejmuie 257 stron in 
%, Cena 8 zł. Zamówienia przyjmuje: Księgar- 
nia Krakowska, Kraków, ul św. Krzyża 13. 
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adpedzania złych duchów. Gdy chłopiec ma wy 
jechać po raz pierwszy sam z domu rodziciel- 
skiego. przybywa wezwany lama i czyni dużym 
palcem na jego czole znak krzyża. Kto przy- 
niósł do rich znajomość krzyża w te odległe 
kraje? Historia dokładnie o tem nie wspomina, 
wszystko» to jednak 'potwierdza. tradycję chrze- 
ścijańską © apostdlstwie św. Tomasza w tych 
mdlległvch krajach į a następnem rozszerzaniu 
ę religji chrześcijańskiej wskutok działalności 
sekty nestorjańskiej. Jako pewne pođaje jednak 
historia, że pierwszym misjonarzem byl taj 
Frapeiszkanin, Błoy. Odorvk z Pordenone., AftĘi= 
dycja tybetańska wspomina. że w w. XIV jskiś 
lama obcy głosił świętą religję. Obecnie cala 
ta okolica razem z niedostępnyni Tybetem two- 
rzy wikarjat apostolski, którego kierownikiem 
jest Mgr. Piotr Giraudeau. Przebywa on tutaj 
bez przerwy ol 52 dat. Wikarjat ten jest powie- 
rzony Ojcóm Misrj Zagranieenych w Paryżu 
i liczy om 2000 chrześcijan, z których 400 to 
Tybetanie, Tybet jednak uparcie iest zamknię- 
ty i nie dopuszeza żadnej innej religji, 

Z Tatsienlo do Mosimien droga wznosi się 
wzdłuż długich potoków przez lasy dziewicze, 
w których natrafia. się czasem na Źródła go- 
rące. nakomiec dochcdzi się do przelęczw góry 
Dżakiakan wysokiej ma 4.100 m.. oddalonej 
20 km. od Tatsienlo. gdzie znajduje się obszer 
na wyżyna. vokryta aż do maja śniegiem, a 
teraz pelna ni:zwykłego kmwiecia o żywych bar- 
wach, które razem z imponującym widokiem 
szczytów j nagich skał, pokrytreh wiecznym 
śniegiem, sprawiają przecudowne wrażenie. 
Stąd do Mosimien jest jeszcze 40 km. drogi 
przez lasy. skały i poteki. Nakoniec jest się na 
miejscu. Między dwoma wioskami. Mosimien 
i Lamassen. w miejscowości zwanej Otanze, wy 
brano miejsce na wybudowanie schroniska dla 
twędowatych. W okolicy tej jest dużo trędowa- 
tych, a warunki ich życiowe są straszne. (mu 
szczeni przez wszystkich, zmuszeni są żyć ukry- 
ci i udosobnieni. Biada im, gdyby ich ujrzano 
w miejseach zamieszkałych! Dla nich żadnej 
niema litości. Przy pierwszych objawach tej 
strasznej choroby, nieszczęśliwego wypędza je- 
go własna rodzina: rodzice wyrzucają z domu 
chore swe dzieci. a dzieci swych nicszczęśli- 
wych trędowatych rodziców: a wtedy ci mie- 
szczęśliwey muszą sobie szukać schronienia 
wśród gór. albo w innych niezamieszkałych 
miejscach. a żyją z kradzieży lub czekają na 
jałmużnę zdaleka podaną. 


podatku kawalerskiego staneło przed sądem 
w Brescii (Malja), Rozprawa obfitowała w sze- 
reg nader komicznych momentów. Kilku z o 
skarżonych ndowodniło z miejsca, że przekro- 
czyli już 65-ty rok życia. wobec czego. według 
przepisów obowiązkowi małżeńskienu nie pod- 
legają. inni wyjaśnili zapomocą kwitów. że po- 
datek zapłacili co dn grosza, sześciu kawalerów 
oświadczyło, iż sa zaręczemi i jako dowód rze- 
czowy przyprowadzili na sale sądową swoje na- 
rzeczone. dwóch wvkazało swoje inwalidztwo, 
czterech innych zaś reprezentowała rodzina, 
gdyż w międzyczasie zmarli. 

Sędzia potraktował wszystkie sprawy suma- 
rycznie i sumaryczmie też ogłosił wyrok, skazu- 
jący wszystkich oskarżonych na ogólem 200 li 
rów (100 złotych) kary. W końcu skazani za- 
prosili eedziego do pobliskiej winiami, gdzie! 
urządzili weztę na jego cześć, zwłaszcza, iż jak 
się okazalo, również hył kawalerem. 
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ZAGRANICZNY KURJER TENNISOWY. 

Helena Willis, najlepsza tennisistka Świata, 
pó rocznej przerwig powróciła na korty temni- 
sowa i w tych dniach rozegrała w New Yorku 
pierwszy swój w tym sezonie mecz tennisowy 
ze znaną Ralifomijką Heleną Jacobs į zwycię- 
żyła ją bardzo lekko w dwóch setach — 6:0, 
5:0. 

NIEMIECKI DZIESIĘBIOBÓJCA LEPSZY 

OD YRJOLI. 

Znakomity fiński dziesięciobójca w lekko- 
atletyce,. Paavo Yrjola, próbował w tych 
dniach pobić rekord światowy w dziesięciobo- 
ju, Niestety, próba się nie powiodła, Yrjola bo- 
wiem osiągnął ogółem 7779435 pkt. a więc 
garzej od niemieckiego rekordzisty Siewertsa, 
którego rekord wynosi 7874.605 pkt, 

POO EEES B= "OJ a E RLE 


Siteratura. teatir, Rino. 


UDŹWIĘKOWIENIE „DZIESIĘCIU Z PA- | 
WIAKA: 

Wytwórnia „Blok* nkończyła już naświe- 
tlanie filmu „Dziesięcn z Pawiaka”. Obetnio 
przystąpiono do udźwiękowienia tego filmu. 
Muzykę do niego skomponował specjalnie WŁ. 
Daniłowski( syn zmarłego pisarza), kierownik 
„chóru Dana“ Film zawierać pędzie kilka pie- 
śni chóralnych: flisaczą (w wykonanin chóru 
Dana), żołnierską (w wykonaniu chóru Wiehle- 
ra), ponadto dwukrotnie zostanie odśpiewana 
„Warszawianka” raz przez chôr „dziesięciu”, 
drugi raz przez tłumy, zebrane na „„masówce”, 
Piosenkę solową odśpiewa Zotja Batycka. Po- 
nadto film zawierać będzie szereg  djalegów 
między wykonawcami ról Jura-€i zrzechowskie- 
go (J. Węgrzyn) i generała Maksimowa (Bog. 
Samborski), Główną role odtwarza, Adam Bro- 
dzisz. Senzacją bedzie debiut ekranowy uta- 
lentowanej artystki teatrów  szyfmanowskieh 
— Kary Lubieńskiej, znanej aleptki teatru 
krakowskiego. 

ZGON ZNANEJ AKTORKI CZESKIEJ, 

W Pradze zmarła znakomita aktorka Te- 


atru Narodowego w Pradze Iiibnerowa. Zmar- 
ła wsławiła się nrzedowszystkiem znakomitą 


interpretacją dzieł G. Zapolskiej. 


NOWA ORGANIZACJA MIĘDZYNARODOWA 
LUDZI PIÓRA. 

W dniach ostatnich utworzona została w 
Paryżu nowa miedzynarodowa organizacja lite 
racka mianowicie Federation Internationale des 
Societes de Gens de Lettres — Międzynarodo- 
wa Federacja Związków Literatów. Skład za- 
rządu ukonstytuował się jak następuje: Frezes 
Gaston Rageot wiceprezesi: H. Mann, Mari- 
netti, prof. Zaleski z Paryża. pani Gtiernstedt; 
sekretarze: Jose Germain. H. J. Magog, Gheral- 
di. Dumont-Wilden. skarbnik — Rene de Week. 

Najbliższy kongres międzynarodowy tej no 
wej organizacji odbedzie się w Wiedniu, 


ECHA POLSKIEGO KRYZYSU 
TEATRALNEGO ZAGRANICĄ. 


Przedłużający się kryzys teatralny w Fol- 
sce oraz kwestja teatrów miejskich w Warsza- 
wie, która dotychczas jest otwarta, wywołał 
już rozliezne komentarze nawet w prasie zagra 
nicznej, Paryska „Comoedia“ Jrakvje. wzmian- 
ką p. t. „Czy wszystkie teatry w Polsce zosta- 
ną zamknięte?*, w której wyraża zdziwienie, 
iż władze miejskie w Warszawie nie potrata 
zaradzić kryzysowi, który w Polsce nie wydaja 
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"rzględnie jej skutki słęhako wnikające w ży- 
cie ludzkości współczesnej i dohywaj jące z jego 
głębm zainteresowania o bardzo poważnej fi- 
zjognomji. 

W szeregu tych aktualnych publikacyj, trale 
tujących o istocie katolicyzmu, praca prof. 
Adama wybija się na plam pierwszy. Może sie 
też poszezycić nie tylko dorobkiem poczytno- 
ści j przekładów na obce jezyki. ale i nawró- 
ceń. które e3 skutkiem poważnego przestudjo- 
wania wywodów utalentowanego profesora 
dogmatyk? z Tübingem, Te nawrócenia są chy- 
ba najcenniejszą nagroda dla Autora... 

Mylikby sia jednak ktoby szukał w książce 
Adama nowości i nadzwyczajności. Tych nie 
zmzjdzie. Znajdzie szereg Awiotnych odczytów 
(ksiażka ta bowiem „uros wygłoszonych 
przezeń odezytów dla akademików i inteligen- 
cji; na tematy: 1) Chrystus w Kościele, 2) Ko 
ściół ciałem Chrystusowym. 3) Przez Kościół do 
Chrystusa, 4) Założenie Kościoła w świetle prze 
powiadania Chrystusowegn. 7) Kościół a Piotr, 
6) Świętych Qheowanie, 7) Catholica. 8) Konic- 
czność Kościoła do zhawienia, 9) Sakramontal- 
na. działalność Kościoła, 10) Działalność wvcho- 
wawcza Rościoła. i wreszcie 11) Kościół DU 
dziamy z zewnatrz. 

Tematy te ujmuje Autor w sposóh przema- 
wiający do człowieka współczesnego. Nie omija 
trudności. jakie nasuwaja sie na niejednej stro- 
nie jego cennej ksiażki. Zagląda śmiało w oczy 
pewnym naleciałościom protestanckim, które: 


pokutują, — niestety — wśród katolików i roz” 
prawia się z miemi z nieprzeciętną znajomością 
przedmiotu i odnośnej literatury naszej i wro- 
giej. 

Podstawową platformą ideową dzieła prot. 
Adama jest ta glęhoka w swej prostocie teza 
Móhlera: „Die Kirche ist der historisch gewor 
done Christus! Umosi sia ona niewidzialnie nad 
calą ksiażką. Z niej toż wyprowadza Adam 
swe świetne wnioski, dotyczące życia Kofein- 
la. Hierarchji kościelnej i t, d. 

Nigdy — tak jak teraz — mie trzeba bylo na. 
leżytego ujęcia istoty Kościoła i katolieyzmu, 
Gdy ze Stolicy Opostolskiej rozlega się wczwa- 
nie: „Instaurare im Christo!”, gdy potem jako 
echo tego wezwania rzuca Ojciec św. hasło oży” 
wienia życia katolickiego przez „Akcję Kato- 
licką”, to — mimowoli — nasuwa sią z calą 
siłą ikonicezność pogłohienia znajomości celów 
i istoty Kościoła, jako dzieła Chrystusowego. 

Nawet ci, co uczęszczają pilnie do kościołów 
naszych, niestety mie mają należytego pojęcia 

o Kościele Chrystusowym. -I 

T jest pewien tragizm ignorancji istoty Ka- 
tolicyzmu, tragizm wnoszacy  zastraszające 
symptomy w nasze szeregi. Trzeba mu zajrzeć 
w Oczy į szukać nań ratunku. 

Takie głębokie książki, jak praca prof. Aga- 
ma. niewątpliwie walnie „przyczynia się do 
utrwalenia zasadniczych pojeć o Kościele. 

Dałhy to Bóg! 3 

s X. Henryk Weryúski. 
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€ pz > 
o siycjeać 
w frafkonie. 
Kraków, dnia 8-go sierpnia 1931. 
Sohota 8: śm. Cyrjaka. 
Niedziela 9: św, Romana, 
Niedziela 3: wsch. słońca 2 godz. 1.28, 
zach, o 19.16. 
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RUCH LUDNOŚCI W CZERWCU 1931 R. 
M ciągu miesiąca czerwca br. zawarto w Kra- 
kowie małżeństw 187 (132), w tem chrześcijań- 
skich 140 (93). Urodziło się żywo dzieci 393 
(411), nieślubnych 75 (77), Wśród żywo uro- 
dzonych było chłopców 202 (202). W tym sa- 
mym okresie czasu zmarło osób 273 (321), z 
czego miejscowych 173 (209). Liczha. zmarłych 
w szpitalach wynosiła osób 156 (180). Z przy- 
czyn śmierci najwięcej przypada na gruźlicę 
44 i na choroby organiczne serca 36. Wśród 
zmarłych było chrześcijan 229 (270). 

BIURO I ARCHIWUM HISTORYCZNO- 

NAUKOWE KOMISJI NAUKOWEJ Tow. þa- 
dania historji obrony Lwewa i województw po 
łudniowo-wschodnich, po jednomiesięcznej let- 
niej przerwie w urzędowaniu, są od duia 5-g0 
sierpnia b. r. z powrotem otwarte w dni po- 
wszednie od godz. 8 do godz. 15 we Lwowie, 
przy ul. Wałowej, L. 16 (gmach Komendy Pla- 
cu), IM. p., drzwi Nr. 93. 
IZBA PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA W KRA- 
KOWIE komunikuje, że w Składnicy Materja- 
łu Imtendenckiego w Krakowie, przy ul. Bo- 
sackiej 1. 18. odbędzie się o godzinie 10-tej 
rano w dniu 18-go sierpnia 1981 r. przetarg nie 
ograniczony (licytacja) na sprzedaż urządzeń 
młyna i piekarni. Warunki licytacji przeglą- 
dać można w biurze Izby przemysłowo-handlo- 
wej w Krakowie, ul. Długa I. 1 w godzinach 
nurzędowycji, 

SZCZAWNICA NA INSTYTUT BALNEOLO- 
GICZNY W KRAKOWIE. Z inicjatywy preze- 
«a Stowarzyszenia  Szczawniekich Lekarzy 
tdrojowych dr. Edwarda Żulińskiego, urządził 
+awiązany w tym celu obszerny komitet 
w dniach 25 i 26 lipca br. dwie imprezy zaba- 
wowe na rzecz mającego powstać w Krakowie 
% niedalekiej przyszłości, staraniem Polsk. 
Tra Balncologicznego, Instytutu Balneologicz- 
kego. Tradycyjny Bal Balneclegiczny, odbywa- 
Jacy się corocznie w Szczawnicy już od r. 1926 
trromadził elitę towarzystwa szezawnickiego. 
Wzięli w nim udział m. in. b. minister profe- 
Ser Kumaniecki z Krakowa, profesorostwo 
Mianowscy j dyrektorowa Mianowska z Krako- 
wa, ksiażę Adam Woronieeki, pulkownik Ja- 
nicki z licznem gronem oficerów, dyrektor" 
stwo Kalinowscy, prokuratoretwo Kolączkow- 
sey, znana śpiewaczka warszawska, pami Wołk- 
Łaniewska. Na sali balowej znaleźli się wszyscy 
miejscowi lekarze z redzinami, liczni kuracjusze 
t pokaźny zastęp mlodzieży akademickiej 
z miejscowej kolonji leczniczej. Zabawa 
trwała do białego dnia. Poniekąd zakończenie 
‘jej tworzył festyn ogrodowy. urządzony w roz- 
ległych parkach szczawniekich. 

Jako czysty dochód przesłał Komitet zaba- 
sowy Zarządowi Polskiego Towarzystwa Bal- 
neologicznego w Krakowie kwotę 4,278 zł. 
10 gr. 

NA TARGU W KRAKOWIE NOTOWANO: 
Mleko niezbierane 1 litr 25—30 gr; zbierane 
16—20 gr; kwaśne 20—25 gr; śmietanka słod- 
ka 50—60 gr; śmietana kwaśna 1.40—1.80 zł; 
ser zwyczajny 1 kg. 0.80—1 zł. masło zwycz. 
8.50—3.80 zł}; jaja Świeże 9—10 gr; jabłka 
50—80 gr; gruszki 0.40—1.20 zł: śliwki zwycz. 
0.60—1 zł; wiśnie 1.60—2.40 zł; borówki 1 litr 
E0—25 gr; buraki ćwikł. 1 kg. 14—15 gr. mar- 
chew 15—20 gr; cebula 40—45 gr; pietruszka 
25—30 gr; seler 35—40 gr; fasola szparagowa 
żółta 60—70 gr; zielona 50—60 gr; ogórki 
kopa 70—80 gr. bób 1 litr 45—50 gr; karp 
1 ke. 3.50 zł; szczupak 4 zi; kura 8—6 zł; kur- 
czętą para 2—5 zł; kaczki szt. 2—3 zł; gęsi 
B—5 złotych. 


OSTROŻNIE PRZECHODZIĆ PRZEZ JEZ- 
DNIĘ. Anna Kudziak, służąca, przechodząc 
przez jezdnię w ul. Lwowskiej przy zbiegu ul. 
Rękawka została potrącona przez auto dorożkę 
prowadzoną przez kierowcę Wołka Alfreda 
wskutek czego upadla na jezdnię odnosząc ra- 
nę na czole i zdarcie naskórka na łokciach i 
kalanie. Przez zawczwane pogotowie ratunko- 
we została przewiczima do szpitalaęśw. La- 
zarza. 


ARESZTOWANIE BANDY SZULERÓW, 
Policja przytrzymała  Jeziorskiego, Nowaka, 


Weinrcicha, wszystkich za oszukańczą grę w 
naparstki i pobicie przed cyrkiem o godz. 10.50 
rano w dniu 5 bm. p. K. przechodzącego ùl. 
Starawiślną, którego zaczepili żaląc sią jeden 
na drugiego że ograł go na 50 zł, Gdy ten 
zwrócił jm uwagę ze wszyscy są jednakiemi 
oszustami rzucili się ma niego, poturbowaji i ro- 
zerwali mu marynarke, Wszystkich odstawiono 
do arosztów sądowych. Jak wymika ze sledz- 
twa, jeden z napastników należał do „cyr 
kowców!, 


tamy 


„GŁOS NARODU“ z 


dnia 6-q0 sierpnia 1951. 


Kalwaryjskie misterium religijne na Wniebowzięcie 


Kalwarja Zebrzydowska, slynne na całą! 
Polskę miejsce odpustowe, z okazji święta 
Wniebowzięcia Najśw. Marji Panny obchodzi 
odpust, który trwa nieprzerwanie przez 7 dni, 
poczynając od 9 sierpnia, Kalwarja na czas ol 
pustn na Wniebowzięcia przemienia się niejako 
w jedną wielką scenę, na której odgrywa się 
przedziwie i jedyne w swoim rodzaju religij- 
ne misterjum. Scena obejmnje wielki teren na- 
okolo klasztoru, na którym ścielą się wzgórza, 
doliny z rzeczką Cedronem, lasy, a wszystko 
przystrojone 42 kościołami i kaplicami. Scena 
tedy nieporównana, a również misterjaum reli- 
gijne nie jest jakieś sztuczne, alo pełne życia 
i religijnej extazy, 

„Już od 9 sierpnia t. j. niedzieli zapełnia się 
sceną kalwaryjska aktorami, których liezba 
w przeddzień Wniebowzięcia dojdzie do 100 
tys. a może i przewyższy tę cyfrę. A wszyscy 
biorą żywy udział w misterjum, grają i prze- 
żywają w podniosłym nastroju chwilę religij- 
nego nniesienia. Hen ze wszystkich stron cią- 
gną kompauje paboźnych — ze Słowaczyzny;, 
z Orawy i z Podhala, z Czadeckiego i Cieszyń- 
skiego, ze Śląska Górnego, z mad Przemszy. 
Pilicy i Nidy, 7 calego Krakowskiego — cia- 
gna ze śpiewem pieśni religijnej, pieśni ludo- 
wej: „Gwiazdo Śliczna, wspaniała, Kalwaryj- 
ska Maryjo”. 

Cóż znaczy i w jąkim stosunku stoi scena 
Oberammergau wobec nieporównamej sceny, 
jaką roztacza Kalwarja Zebrzydowska. Tylko 
wiara ludu i poezja ludu może stworzyć coś po- 
dobnego. 

Przez całych 7 dni trwa nieprzerwanie re- 
ligiine misterjum kalwaryjskie, Od 4-tej rano 
do późnego wieczora wzgbrza i doliny biją w 
niebo nieustanną pieśnią modlitwy Indu. W je- 
den dzień odbywa kompanja dróżki (stacje) i 
Męki Pańskiej. w drugim dniu idą pobożni na 
dróżki Matki Boskiej, wreszcie w trzecim od- 
bywają dróżki za dusze w czyścu cierp'ące, 
Przedziwne wrażenie wywierają pochody kom- 
panji paprzez wzeórza i doliny, wśród pieśni. 
Kto zliezy. ile poezja ludowa przez 3829 lat jak 
istnieje Kalwarja ułożyła pieśni religijnych, ile 
ich śpiewano i na jaką nutę. 

To wszystko jednak stanowi dopiero przy- 
gotowanie do generalnego przedstawienia. do 
głównego misterjum religijnego, Które odbywa 
się 13 sierpnia t. j. tego rokn w czwartek na 


znajduje się kościół Grobu Matki Boskiej. 


wielkiej, wyścielonej zielenią, dolinie Cedronu. 
W godzinach popałudniowych rozpoczyna się 
to religijne misterjum, które lud w swojw ję- 
zykn nazywa „pogrzebem Matki Boskiej“. Z 
Domku Matki Boskiej wychodzi procesja, li- 
cząca nieraz sto tysięcy wiernych i przechodzi 
daliną aż do stóp góry Lanckorońskiej, gdzie 

C 
dyna to procesja ludowa o charakterze religij- 
nym, W samo znowu święto Wauicbowzięcia 
z Grobu Matki Boskiej wychadzi procesja z 
Wnieborrziętą do klasztoru. 

Misterjam kalwaryjskie w czasie odpustu 
na Wniebowzięcie wywiera poteżne wrażenie i 
warto być świadkiem podniesienia religijnego 
wielotysięcznych rzesz ludu. Oczywiście znajdą 
się tacy. którzy będą patrzyli. dziwili się i nie 
będą rozumieli, c» znaczy obraz Kalwaryjski 
w czasie odpnstu na Wniebowzięcie. Niestety 
tak już jest i nie każdemu dane jest zrazumieć 
i pojąć piekno i znaczenie Kalwaryjskiego mi- 
sterjum. Ale już pisarz starożytny Aclian za- 
notował z życia greckiego malarza Nikostrata 
zdarzenie. Nikostrat jednego dnia oglądał z 
najwyższem zainteresowaniem obraz mistrza 
z Herakłeji Zeuzisa, I oto pyta go z boku sto 
jacy: „Cóż jest, że ty z takim podziwem przy- 
glądasz się temu obrazowi? Nikostrat na to: 
„Przyjacielu! mie pytałbyś tak, gdybyś miał 
moje oczy!” 

Tuż dziś takich. którzy nietylko w dziedzi- 
nie sztuki (tak jest), ale i w dziedzinie religij- 
nej nie posiadaja oczn Nikostrata. Do tych 
Kalwaria nie przemówi. Ale są tacy, którzy 
umią patrzeć i przejąć się misterjum religij- 
nem, jakie daje Kalwarja Zebrzydowska w cza- 
sie wielkiego odpustu na Wniebowzięcie — są 
tacy. którym wiele wrażeń religijnych da see- 
na Pogrzebu z Zaśniętą Matka Boską i scena 
procesji z Wniebowzięta. Wydaje nam się, iż 
Kalwarja jeszcze ciągle i nieprzerwanie od 
329 lat. kiedy to wobec fundatora Ka!warji 
wojewody Zebrzydowskiego i biskupa krakow- 
skiego Bernarda Maciejowskiego. nuncjusz pa- 
pieski Rangoni poświęcił miejsce eudowne, speł 
nia wielkie zadanie religijnego oddziaływania 
na lud. Jedno mielibyśmy praamienie. by młoda 
gereracja katolików Polski posiadała oczy Ni- 
kostrata. by rozumiała znaczenie  misterjum 
religijnego i czenpała ze źródeł wiary mor i si- 
le na dalsza przyszłość. (x.) 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Sobota: „Opowieści Hoffmana“, 
Niedziela po południu: „Borys Gadunow“ (wy- 
stęp Z. Zaleskiego i K. Użejki — ecnv zniżone). 
Niedziela wieczór: „Wiktorja i jej huzar“. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „W pogoni za miljonamt* (Lucjano 
Albertini). 
ŚWIT: Podwójny program. I, „W obronie ho- 
noru“ (Tom Mix). H. „Władca stepów“. 
ŚWIATOWID: „Poganin“. 
SZTUKA: „Siedem twarzy“, 
APOLLO: „Kaprys Madame Pompadour". 
CORSO: ..Biali Indjanie* (w gł. roli Rex Bell), 
oraz 2 komedje 3-ch aktowe. 
WARSZAWA: „Studentka chemii Helena W.“ 
(Olga Czechowa, Igo Sym). 
UCIECHA: „O czem śnią dziewszęta”. 
E —o 


LWOWSKA OPERA I OPERETKA. Dziś w so 
bote niezmiernie cickawe i interesujące przedsta- 
wienie opory fantastycznej J. Offenbacha .„Opo- 
wieści Jłoffmana', w zupełnie nowej inscenizacji 
A, Ułnchanowa. Postać tytułową odtwerzy utalen- 
towany artysta opery poznańskiej p. Stanisław 
Roy. Krakowianin znany naszej publiczności z wy 
stepów w rozgłośniach Polskiego Radja, „Opowie- 
ści Hoffmana“ w tem nowem ujęciu słusznie zdo- 
były sobie miano jednej z najwspanialszych rewij 
o bardzo wysokim poziomie artystycznym, jakie 
się w ostatnich latach ukazały na horyzoncie te- 
atralnym. Dzisiejsze wznowienie da możność za- 
hłyśnięcia pełnią swych walorów aktorskich i wo- 
kalnych, najwybitnicjszym artystom operowym, a 
mianowicie pp.: Hofmanowej, Kisielewskicj. Koś- 
mińskiej, Sobolewskiej,  Węgrzynównej. Bykow- 
skiemn, Gruszczyńskiemu, Łowczyńskiemu, Roma- 
nowskiemu, Svroczewskiemu. Użejce. Zniczowi i 
innym. Z prawdziwym pietyzmem opracewał dzieło 
Offenbacha M. Zuna, chóry przygotował D. Pol- 
zinetti, balet zaś M. Statkiewiez. 


„BORYS GODUNOW* PO CENACH ZNIŻO- 
NYCH. (łośny dramat muzyczny Mussoreskiego 
„Borys Godumow* z niezrównaną kreacją dyr. Za- 
Ieskiego w partji tytułowej, ukaże się w nadcho- 
dzącą niedzielę dnia 9 b. m. o godzinie 8-cicj po 
południu, po eccnach zniżonych. W pozostałej ob- 
sądzie widnieją nazwiska czolowych solistów 
lwowskiego zespolu, a to pp: Fontanówncj, Hin- 
glerównej, Ilofmanowej,  Kisiclewskiej. Sobolew- 
skiej, Gruszczyńskiego, Łowczyńskiego, Syroczew. 
skiego, Użejki i Wiśniewskiego. Batuta spoczywa 
w wytrawnych rękach M. Zuny. 


NIEBYWAŁY SUKCES OPERETKI „WIKTO- 
RJA I JEJ HUZAR%, gromadzącej stale od trzech 
tygodni tłumy żądnej artystycznej, pełnej pogody 
i radości życia — rozrywki, skłania dyrekcję Te- 
atu do ciągłych powtórzeń. z którvch najbliższem 
będzie niedzielne przedstawienie wieczorne w pre- 
mjorowej obsadzie z pp.: Fontanówna. Hermano- 
wą. Nochowiez, Folańskim, Łowezyńskim, Rusz- 
kowskim i FHilsenrathem na czele. Nad całością 
czuwa przy pulpicie dyrygenckim D. Polzinetti. 

„WESELE W HOLLYWOOD“, najnowsza opc- 
retka O. Strausa, wchodzi pod reżyserją W. Rusz- 
kowskiego i pod dyrekcją D. Polzinettiego na re- 
perludr w poniedziałek dnia 10 b. m. 


i Upały. 


Niczwykle gorący lipiec minął bez cienia 
deszczu. Tudziska spoceni, wyblakli od słonecz 
nego skwaru, ledwie powłóczący nogami ży- 
wili się wodą i nadzieją, która spływać miała 
z błekitnego nieba w postaci migotliwych kro- 
pel letniego deszczyku. Tymczasem przyszedł 
słoneczny braciszek lipca-sierpień, jeszcze bar- 
dziej strojny w upał i posuchę, Daleki od bu- 
rzy i wiehru, nie znający błyskawie ni pioru- 
nów. Stracili ludzie nadzieję, jaką żywili do 
chmur. ukrytych za parawan błękitu. Nie stra- 
cił jej tylko PIM. Pięć razy dziennie sypał 
gromami. rozsiewał wiatry półnoeno-zachodnie 
z szybkością wielu metrów na sekundę, unosił 
sie nad niże i wyże. pocieszając ludzi na prawo 
i lewo. Nawet nie przejednany wróg owej wy- 
roczni Ponurej I Melancholijnej-beczkowóz ma- 
gistracki milczał z uporem, świadom swej bez- 
silności. A uroczy sierpień szalał po świecie. 
Pławił się w żŻarze słonecznym. ulice miasta 
zamurzał w upale. coraz wyżej dźwigając rte- 
ciowe słupki termometrów. 


Ciężki swąd rozpalonych asfaltów zapierał 
oddech zamierającemu ruchowi  ulicznemu. 
7, dniem każdym Kraków przyoblekał się vy sza 
tę coraz bardziej szarą: bladła zieleń plant, po- 
piołem spalonych jezdni pokryły się twarze 
ludzi. którym nie było danem zaczerpnąć aro- 
matu lasów i gór. 


Nad brzegami Wisły zamieszkały tłumy lu- 
dzi; chłodne ramiona matki rzek polskich przy- 
garnęły cały strudzony Kraków. Na dzikiej 
i póldzikiej plaży, jakby usypaneł z mrowia 
ludzkiego, króluje niepodzielnie słońce: wielkie, 
ogniste. jak pękający z hukiem granat na bez- 
chmurnem pobojowisku nieba, AŻ nagle, jakby 
ugodzone pociskami błagalnych apojrzeń ludzi 
modlących się o deszez wycofało się z pola 
walki, otuliło nieboskłon i ziemią ołowianym 
calunem i wypuściło w świat ognistą strzale bu- 
Tzy. 

Na ziemię spadł zbawczy, od wielu tygodni 
oczekiwany deszcz. 


——:0: —— 


lgon dyrektora komunalnej Kasy 
Oszczędności m. Krakowa. 


S. p. Dr. Tadeusz Federowicz, długoletni 
Dyrektor i Naczelnik Zarządu Rasy Oszczęd- 
ności miasta Krakowa. przeżywszy lat 68 zmarł 
po krótkich cierpieniach w Krynicy, 

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy na emen- 
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tarzu rakowickim w noniedziałek. dnia 10 bm. 
o godzinie 5.30 popeludniu. 


Ba! Farodów. 


Zgodnie z programem Kongresu Esperan- 
tystów w Krakowie Odbył się we czwartek 
w salach „Starego Teatru „Bal Narodów“. 
Otwarł go tradycyjny polski polonez, który pro- 
wadził p. prof. Biliński z p. Drową Ziomkową. 
Wielka salą Starego Tdatru wypelniła się róż- 
nobarwdym tłumem entuzjastów Esperanta 
oraz gości miejscowych, którzy nie zważając 
na kanikułę sierpniową. stworzyli na sali nastrój 
karnawałowy. Atrakcją balu była rewja stro- 
jów narodowych. Przez estradę przewinął się 
korowód pań i panów poszczególnych narodo- 
wości w oryginalnych kostjumach, których 
przedstawiciele brali udział w Kongresie. Za- 
roprczentował się więc strój bułgarski, holen- 
derski, stroje węgierskie, estosjSkie, norweskie, 
para Słowaków, i t. d. Nie brakło także przed- 
stawiciele egzotu w osobie profesora uniwer- 
eytetu w Tokio Tahaurv, który wyStąapił w ory- 
ginalnym stroju japońskim dworskim, przyję- 
tym na dworze Mikada. Uzupełnienie rewji 
hył pokaz kostjumów polskich. jak strojów 
krakowskich, noszonych z wdziękiem przez pa- 
nie z Krakowa, oraz strój góralski i łowicki. 

Po konkursie strojów odbył się pokaz tań- 


“ców narodowych. 7 tańców polskich zarepres 


zentowano taniec zbójecki, odtańczony przez 
balet opery lwowskiej, bawiącej w Krakowie. 


Pierwsze zgłoszenia do lll-go lotu 
Południowo Zachodniej Polski. 


Tradycyjne zawody lotnicze A. A. K. w Kra 
kowie zapowiadają się w roku bieżącym impo- 
nująco i znalazły zainteresowanie w szerokich 
kołach pilotów sportowych i Klubach lotni- 
czych. 

Dotychczas zgłosili udział w zawodach 
„I-go Lotu Południowo Zachodniej Polski": 
Aeroklub krakowski: 2 awjonetki konstrukcji 
własnej S. 1 i jedną R. W. D. 4, Aeroklub ślą- 
ski: jedna awjonetka P. Z. L. 5 i jedna R. W. 
D. 4, Kpt. pil. Babiński, znany sportowiec lot- 
niczy: J. D. 2. z 40 konnym silnikiem. Sekcja 
Lotnicza kołejowa krakowSka: jedna awjonet- 
ka P. Z. L. 5, Zachodnio czeski Aeroklub z Pil- 
zna: jedna awjonetka, — Drugi termin zgło- 
szeń upływa z dniem 12 sierpnia br. 

Na zawodach tegorocznych rozgrywka to* 
czyć się będzie o trzy nagrody przechodnie — 
klubowe, między innemi o puhar srebrny, ufun- 
dowany przz Radę Klubów lotniczych w roku 
1929. — Po raz pierwszy zdobył go Aeroklub 
krakowski, następnie dwukrotnie Aeroklub 
warezawski, w tym roku rozstrzygnie się defi- 
nitywnie czy Warszawa zdobędzie go na stałe. 
Pozatem zostały ufundowane liczne nagrody 
wartościowe i pieniężne dla 'pilotów. 

Na Meeting lotniczy zgłoszono dalsze cie- 
kawe referaty, między innemi znany sportsmen- 
lotnik Skórzewski na temat „koszta utrzymania 
samolotu turystycznego“, 

Zarząd Acroklubu Akademickiego krakowa 
skiego uprasza o zgłaszanie referatów w tem 
minie do dnia 12 sierpnia br. celem umieszcze- 
nia tychże w programie meetingu. Każdy rele- 
rat winien zawierać rezolucje końcowe, į być 
przedłożonym Zarządowi Klubu napisany na 
maszynie w dwóch egzempl. 


Kontrola ruchu drogowego przez 
członków automobilklubów. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało 
zarządzenie w sprawie kontroli ruchu drogo- 
wego przez członków automobilklubów. 

Rozporządzenie ministrów robót publicz-: 
nych i spraw wewnętrznych o ruchu pojazdów 
mechanicznych ma drogach publicznych nie 
przewiduje wprawdzie uprawnień członków klu. 
bów automobilowych w kierunku przestrzega- 
nia przepisów ruchu drogowego, Praktyka kil- 
koletnia wykazała jednak, że bezinteresowna 
działalność członków Automobilklubu była bar- 
dzo pożyteczna, że bardzo wielu z nich orjen- 
tuje się dobrze zarówno w szczegółach ruchu 
drogowego, jak i w przepisach prawnych z tej 
dziedziny,. oraz że członkowie automokilklu- 
bów będąc często w rozjazdach, mają sposob- 
ność zauważenia przekroczeń przepisów przez 
kierowców, woźniców itd., którzy lekceważą 
te przepisy, gdy w pobliżu niema postemków 
policji państwowej, 

Wobec tego, ministerstwo spraw wewnętrz: 
nych zarządziło, aby organy policji państwo- 
wej udzielały w razie uzasadnionej potrzeby 
pomocy poszczególnym członkom automobil- 
klubów, oraz przyjmowały od nich doniesienia 
o nieprzestrzeganiu przepisów ruchu drogowe- 
go, celem dalszego przeprowadzenia dochodzeń. „ 
Członkowie antomobilklubów w Warszawie 
Lodzi, Bydgoszczy, Katowicach, Krakowie, 
Lwowie, Łucku i Wilnie, posiadający odpowie- 
dnie kwalifikacje, otrzymają legitymacje, 
uprawniające do kontroli ruchu drogowego, 
poświadczoone przez właściwe starostwo. 

W sprawach nieprzestrzegania przepisów 
ruchu drogowego zwracać się będą mogli do or- 
ganów policji tylko członkowie automobilklu- 
bów, zaopatrzeni w tego rodzaju legitymacje. 
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aucie gospodarcze 
Powrotna fala eszczędności. 


Jak się z miarodajnych kół dowiadujemy, 
mniejwięcej od tygodnia ustało wypowiadanie 
wkładek oszczędnościowych w P. K. O, na ca- 
łym obszarze Polski, a od kilku dni zauważyć 
się daje powrotna fala oszczędności. 

O ile idzie o Kraków, to tutaj wystąpiły w 
ostatnich czasach tak w związku z wycofywa- 
niem wkładów z banków akcyjnych, jak nie- 
mniej z kas oszczędności — specjalne okolicz 
ności, związane z tem, że majętni tutejsi żydzi 
posiadają w Berlinie całe kompleksy nierucho 
mości, obdłużonych w bankach niemieckich, 
Obawiając się wypowiedzenia tych kredytów 
hipotecznych i krótkoterminowych — okazy 
wali to zdenerwowaniem na tutejszym rynku, 
które udzielało się i innym posiadaczom kont 
w bankach i kasach. Obecnie nawiązanie sto- 
sunków między hankami francuskim a angiel- 
ekim zaczyna wpływać łagodząco tak. że i u 
nas spodziewaną jest w najbliższych dmiach po- 
wrotna fała wkladów tak do kas oszczędności. 
jak i banków. Dodatnie wrażenie wśród posia- 
dających oszczędności zrobi: fakt dobrej orga” 
nizacji kapitału w kasach oszczędności, które 
były zupełnie mrzygotowane na zwrot wkła- 
dek, co świadczy o ich zdrowych podstawach. 
W Krakowie hawi obecnie na lustracji prezes 
Pocztowej Kasy Oszczęńłności p. Gruber i wice 
dyrektor działu administracyjnego p. Strzy” 
gocki. 


Aktywny bilans handlu z Rosją, 


Według danych Izby Handlowej Polski Í 
ZSRR, sbroty handlowe między Polską a ZSRR 
w drugim kwartale b, r. osiągnęły po stromie 
przywozu 38,390.184 kg. wartości 7,512.671 zł, 
po stronie zaś wywozu — 144,489.160 kg. war 
tości 39,768.023 zł. 


Otwarcie kredytu zastawowego. 


W dniu 4 sienpnia b, r. przyznał Bank Pob 
ki kredyty na zastaw rolniczy sezonu 1931/ 
32 mastępującym instytucjom: Akcyjnemu Ban 
kowi Hipotecznemu we Lwowie, Bankowi 
Gosp. Krajowego, Bankowi Kwilecki, Potocki 
ł Ska, Bamkowi Poznańskiego Ziemstwa Kre- 
dytowego, Bankowi Związku Spółek Zarobko- 
wych, Centrali Rolników w Poznaniu, Państwo- 
wemu Bankowi Rolnemu (kredyt na zastaw rol 
miczy i kredyt zaliczkowy dla drobnego roimi- 
ctwa), Wileńskiemu Prywatnemu Bankowi 
Handlowemu i Zjednoczonemu Bankowi Zie- 
miańskiemu, Poza wyżej wymienionemi insty: 
tucjami, przyznane jeszcze będą kredyty: Po- 
znańskiemu Bankowi Ziemian — kredyt na za- 
etaw rolniczy i Bankowi Związku Spółek Za- 
sobkowych — kredyt zaliczkowy dla drobnego 
rolnictwa. Podana poprzednio przez jedno z 
pism wiadomość przez jakie hanki rozprowa- 
dzany będzie kredyt zastawowy, była nieścisłą. 

Dotychczas obJwiązujące warumki korzy- 
stania z kredytów rolniczo-zastawowych zasa- 
dniczo pozostają te same, z tem, że procento- 
"wa wysokość pożyczek nie m)że przekraczać 
50% wartości giełdowej dla zbóż zarówno omłó 
tonych, jak i w stanie niemłóconym. Zmiany 
dotyczą przedewszystkiem wystawiania weksli 
przez dłużników. częściowych spłat i prolongat 
oraz stopy procentowej. | 

Ponieważ cel gospodarczy kredytów zalicz- 
kowych dla drobnego rolnictwa jest *aki sam, 
Mak kredytów na zastaw rolniczy, ustalone dla 
|pastawu rolniczego warunki będą miały analo- 
„giezne zastosowanie dla pożyczek zaliczko- 
wych. 

Ostaieczna spłata pożyczek rolniczo-zasta- 
owych nie może przypadać po 30 czerwca 
1932 r. Częściowe spłaty pożyczek winny być 
uskuteczniane: w styczniu, lutym, marcu i 
kwietniu 1932 r. po 15%, oraz w maju i czerw- 
ru 1932 r. po 20% początkowego zadłużenia. 

Przy redyskoncie weksli rolniczo-zastawo- 
wych, stopa dyskontowa będzie niższa, aniżeli 
«rzy mormalnem dyskoncie w Banku Polskim i 
wynosić będzie narazie 6 i jedna czwarta proc. 
w stosunku rocznym. Na konferencji w mini- 
aterstwie rolnictwa, przeprowadzonej 15 lipca 
b. r., przedstawiciele banków, mających roz- 
prowadzać kredyty na zastaw rolniczy, zgodzili 
Rię nie pobierać od zastawów więcej jak 1 i 
trzy czwarte proc, ponad wymienioną stonę t. 
ł 8% w stosunku rocznym, zwrot efektyw- 
nych kosztów lustracji i oszacowania z tego 
tytułu, nie wyżej jednak jak pół proc. jedno- 
razowo od udzielanej pożyczki. 

Zwrócić należy w końcu wagę, że w bież. 
toku zostały zrealizowane dwa zasadnicze po 
ztulaty organizacyj rolmiczych w przedmiocie 
kredytów pod zastaw zboża: 1) oprocentowanie 
zostało znacznie obniżone, 2) terminy płatności 
Kredytów zostały rozłożone na mniejwięcej 
równe raty miesięczne, licząc od stycznia 1932 
roku, przez co uniknie się nadmiernej podaży 
4 spadku cen zboża m okresach płatności po- 
Yyczek zastawowych. ` 

Pewne opóźnienie w uruchomieniu przez 
Bank Polski kredytu wynikło z niedostatecznie 
precyzyjnych preliminarzy umowy, zawartej z 
kapitalistami Francuskiemi. 
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‚GLOS NARODU“ z dnia 8-go sierpnia 1931. 


Krynica w pełni sezonu. 


Pomimo ciężkich czasów sêzon w Krynicy 
dopisał w zupełności, bo cyfrowo przekroczył 
znacznie wszystkie dotychczasowe sezony. 
Realną wartością urządzonych licznie zawodów 
hokeyowych i międzynarodowych imprez spor- 
towych jest zdobycie zainteresowania się Kry- 
nicą kuracjuszy zagranicznśch, których eyfra 
znacznie wzrosła. 
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Na tle 100 morgowego parku 


dawnego Domu Zdrojowego od strony 


we, aby szczupłymi środkami, jakimi rozporzą- 
dza, dźwignąć Krynicę, zeuropeizować ją i pod 
nieść pod każdym względem. Świadczą o tem 
nowe powstałe i powstające gmachy państwo- 
we jak Nowe Łazienki mineralne i Nowy Gmach 
Zdrojowy, a Krynica opłacająca nermalnie jak 
każdy inny zakład przypadające na nią wy- 
sokie podatki, z dochodów pokrywa wszelkie 
inwestycje. 

Na rok 1931/82 przeznaczyła 700.000 zł. na 
dalszą rozbudowę i wewnętrzne urządzenia No- 
wego Gmachu Zdrojowego i uzupsłnienie całe- 


Nowe łazienki mineralne 


+ 
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W najbliższym sezonie, t. j. w ciągu zimy 


nadzieję, że na głębokości 300 m. uzyska wodę so 


lankową z bezwodnikiem węglowym —— musu- | przez specjalistów w tej dziedzinie, 


jącą solankę, która zapoczątkuje nową erę 
w rozwoju Krynicy. 

Nowy Gmach Zdrojowy, oparty © ściamę 
cudownego stumorgowego parku, połączony 


ból urzędów ściąga w Polsce podatki. 


Ma być otwartych jeszcze 16 nowych urzędów, 
Do ściągania w Polsce podatków mamy: 
15 Izb Skarbowych; 

362 urzędów podatkowych; 

9 urzędów opłat stemplowych; 
150 urzędów katastralnych; 

65 urzędów akcyz i monopoli, i 
260 kas skarbowych. 


Razem 861 urzędów pracuje nad tem. jak- | Nowotarski, którego dlugoletniej pracy Kryni- 
by z obywateli wycisnąć państwową daninę. 


Budżet ma rok 1931/32 przewiduje otwarcie 


nowych 16 urzędów. Nie dojdzie pewno do te- 4 , ey 
go, gdyż nawet w tej dziedzinie mają być prze- | sznurowa ułatwiać będzie komunikację ze szczy 


prowadzone oszczędności. 


qowstał No wy Gmach Zdrojowy. Przed aim widzimy tyły 


roz pocznie sie urządzanie kabin kąpielowych na 
całem 1-szem piętrze, 


tem Góry Parkowej. 
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Obniżka uposażeń w Kasach Chorych. 
Obniżki pensyj stosowane będą indywidualnie. 

Jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca ogłoszo 
na zostanie wspólna pragmatyka siużbowa dla 
wszystkich Kas Chorych na terenie całej Pol- 
ski, oraz skala wynagrodzeń dla pracowników. 
Skala ta przewiduje 11 grup uposażeniowych 
po 7 szczebli każda; rozpiętość płac wynosić 
będzie od 60 złotych do 1500 zi. 

Obniżka dotychczasowych pemsyj i zalicze. 
nie pracowników do nowych grup uposażenio- 
wych nie będzie ujęte ogólnie dla wszystkich 
pracowników, lecz wysokość tej obniżki usta- 
lona zostanie oddzielnie dla każdej Kasy, za- 
leżnie od wysokości jej dotychczasowych wy- 
datków admimistracyjnych i od wysokości ko 
sztów utrzymania w danem mieście. Dla każ- 
dej Kasy ustalona zostanie procentowa obniżka 
wydatków personalnych, przyczem obniżka ta 
stosowana będzie do poszczególnych urzędni- 
ków indywidualnie, Wnioski w tej sprawie 
przedkładać będzie władzom nadzorczym ko- 
misarz zarządzający danej Kasy. 


ŚWIATOWY ZAPAS ZŁOTA 12 MILJARDÓW 
DOLARÓW. 

Rezerwy złotowe Stanów Zjednoczonych A. 
P. wynoszą według majnowszego szacowania 
4950 miljonów dolarów, Francji 2300 milj. dol, 
a Anglji tylko 650 milj. dol. Te trzy tylko 
kraje posiadają 2/3 całego światowego zapasu 
złota, który szacują na 12 miljardów dolarów. 
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Giełda krakowska. 


Kraków 7 sierpnia. (PAT). 3% pożyczka htu 
dowlana 33. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA, 

Warszawa 7 sierpnia. Dolary 9.01, 9.08, 8.99, 
Dewizy: Holandja 360.20, 3861.10. 359.80; Londyn 
43.36, 43.47, 43.25: Nowy Jork 8,92, 8,94, 8.90: No- 
wy Jork telegraficznie 8.92. 8,94, 8.80: Paryż 85.04, 
3516. 34.02: Prasa 264444. 26,51, 26.28; Sztok- 
holm 238.85, 239.45. 238.25: Szwajcarja 174,55, 
174.78. 113.92: Wiedeń 125.50, 125,51, 125.19, Wło- 
chy 46.72, -46,84, 46.60. 

KURSA OBLIGACJI. 

Akcje: Bank Polski 114.50—114. 

Peżyczki: 3% budowlana 38.50—32.,75—33 -= 
4% inwestycyjna 83.50 — 6% dolarowa 69.50— 
69.70 — T% stabilizacyjna 6950 — 6% Listy 
Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94 — T% Listy Za- 
stawme Banku Gosn. Kraj. 65.25. 

GIEŁDA W ZURYCHU, 

Zurych 7 sierpnia. Paryż 20.09, Lendyn 24.87 14, 
Nowy Jork 5.12.50, Belgja 71.40, Włochy 26,79, 
Hiszpania 43.40. Holandja 206.50. Wiedeń 1205. 
Sztokholm 137.05, Oslo 136.95. Kopenhaga 136.05. 
Sofja 3,7114, Praga 15.18. Warszawa 57.40, Buda- 
peszt 90.02 t4, Białogród 9.09. Ateny 6.65, Konstan- 

łtvnopotł 2.45, Bukareszt 3.04%, Helsingfors 12.80. 
Buenos Aires 147.50. 
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Niedziela 9 sierpnia. 

Kraków (212.8). G. 9.30 Transmisia 10-g0 Jite 
bileuszowego Zjazdu Legjonistów w Tarnowie: 
a) Msza polowa (na boisku Tarnovi), b) uroczy- 
sta akademia; 11,58 Sygnał czasu: 12.10 Muzyka 
z Warszawy: 1310 Komunikat meteorologiczny; 
1315 Koncert z Warszawy: 13.40 Odezyt z War- 
szawyv:; 14 Pieśni z Warszawy; 14.10 Odczyt 
z Warszawy; 14,25 Tańce ludowe z Warszawy: 
14.35 Odczyt pt.: „Królewskie wesela w Bułgarji“, 
wygłosi p. St. Tawpasz: 14.50 Pieśni z Warszawy; 
15 Pogadanka dla rolników. Dr St. Świba: „Pie- 
Jęgnacja racie krów, a produkcja mleka“; 15.20 
Transmisja z Warszawy; 16 Dr W. Płoski: „Kro- 
nika rolnicza”; 16.20 Muzyka z Warszawy; 16.40 
Program dla dzieci starszych: 17.16 Piyty gramo- 
fonowe; 17.30 Trausmisja z Katowic; 17,40 Kon- 
cert popołudniowy: 19 Transmisja z Katowic; 
19.20 Płyty eramofonowe; 19,40 Transmisje z War 
szawy:* 22 Feljeton red. J. Piotrowskiego: spra- 
wozdanie ze Zjazdu Legjonistów, 22.15 K omuni- 
katy; 22,25 Program na dzień następny: 22.80 Se- 
renady z Warszawy; 23 Muzyka lekka. ) 

Lwów (380,7). G. 19.20 ! ! ! Trzy wykrzykniki 
w opracowamiu p. W. Budzyńskiego; 2225 Lwow- 
ski komunikat sportowy. 

Warszawa (1411,8). G. 9.30 Transmisja z Tar- 
nowa dorocznego zjazdu legjonistów: a) Msza po- 
lowa, b) Akademja); 1158 Sygnał czasu, 12.05 
Program na dzień bieżący; 12.16 Koncert popu- 
łarny z kawiarni Bagatela“: 13.10 Państwowy In- 
stytut Meteorologiczny; 15,15 Krótki koncert or- 
kiestry dętej personalu więziennego pod dyr. M. 
Nadratowskiego; 13,40 Odezyt pt.: „Jak spedzić 
wakacje w mieście”; 14 Pieśni w wykonaniu M. 
Sowilskiego (tenor); 14.10 „Jadowite kolce": 14.25 
Tańce ludowe wykona E. Gosk na  harmonji; 
14,35 Skrzynka pocztowa; 14,50 Pieśni wykona 
M. Sowilsku; 15 Wrażenia z Czechosłowacji; 15,20 
Tańce ludowe wykona E. Gosk na harmonji; 15,30 
„Łowiectwo częścią gospodarstwa narodowego“: 
15,50 Pieśni St. Niewiadomskiego; 16 , Co słychać, 
o czem wiedzieć trzeba“; 16,20 Muzyka; 16.40 Pro- 
gram dla dzieci starszych; 17,10 Płyty gramofo- 
nowe; 47.80 Transmisja międzynarodowych zawo- 
dów lekkoatletycznych pań Polska—Włochy z Ka 
towic; 17,40 Koncert popołudniowy. Wykonawcy: 
Orkiestra P, R. pod dyr. K. Wiłkom*rskiego. Z, 
Dobrowolska-Pawłowska (sopran) i L, Urstein 
(akomp.); 19 Zakończenie zawodów z Katowic; 
19,15 Rozmaitości; 19,48 Skrzynka pocztowa tech- 
niczna; 19.55 Państwowy Instytut Meteorologicz- 
ny: 20 „Wiadomości przyjemne i pożyteczne“; 
20.15 Polska muzyka lekka; 22 Feljeton z Krako- 
wa; 22,15 Komunikaty; 22,25 Program na dzień 
następny; 22.30 Serenady wykona Wł. Kaczma: 
(bas), akomp. L. Urstein: 23 Muzyka taneczna 

Katowice (408.7). G. 13,40 Skrzynka pocztowa. 
Korespondencję bieżącą omówi p. St. Steczkow- 
ski; 16 „Co słychać, o czem wiedzieć trzeba”, dyr. 
Mędrzeceki; 17,10 Intermezzo muzyczne; 17,30 Mię. 
dzynarodowe zawody lekkoatletyczne pań Pol- 
ska—Włochy. Transmisja na wszystkie stacje pol- 
skie; 19 Zakończenie międzynarodowych zawodów 
lekkoatletycznych pań Polska—Włicchy; 19,20 1n- 
termezzQ MUZYCZI y z 
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Postęp inwestycyjny widzi się wszędzie, po- 
mimo stosowanego specjalnie do Krynicy przez 
rząd centralny systemu  oszczędnościowego. 
który niedozwala na rozwinięcie pełni rento- 
wmości, jaką zasilona większymi funduszami 
Krynica, skarbowi państwa przynieść by mo- 
gła. s 

Dyrektor Nowotarski robi wszystko możli- 


„Kryniczanki”. 


go piętra kabin kąpielowych w Nowych Łazien- 
kach mineralnych. 

Do dalszych inwestycyj należy gruntowna 
przebudowa łazienek borowinowych. qrzebudo- 
wa Starych Łazienek mineralnych Zakładu hy 
dropatycznego, oraz rozbudowa kanalizacji i 
wodociągów. 

Innego rodzaju budowy. jak teatr, szpital, 
nowe drogi, wykonane bedą succesive w poro* 
zumiemiu komisji zdrojowej i. gminy. 

_ Prof. Uniw. Jag. dr. Nowak czyni dalsze 
mierzenia dla uzyskania nowego „Zubera“ i ma 


z nim pomostami, urządzony będzie wspaniale 
a kolej 


Dyr. Zarządu Zdrojón(20 « Krynicy. Inż. Leon 


ca zawdzięcza swój rozwój. 


Kr 21i. 
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Bunt Ghińczykow w porcie niemieckim | 


Hamburg, 7. 8, (PAT). Na 'pokładzie statku 
„Pfalz“ w wolnym porcie w Eremie doszło do 
poważnych rozruchów, wywołanych przez 23 
palaczy- Chińczyków, którzy czując się pokrzy- 
wdzeni, rzucili się na oficerów į część załogi. 
złożoną z Niemców. Dopiero zazlarmowana po- 
licja. przybyła z miasta, zdolala opanować sy- 
tnację na statku, aresztując zhuntowanych 
Chińczyków. W wyniku postępowamia sądowe- 
go, skazano 4 Chińczyków na jeden rok, 2 na 
9, resztę na 6 i 3 miesiące więzienia, 


W płonącym namiocie śmiertelne rany 
odniosły cztery osoby. 


Paryż, 7 sienpnia. W pobliżu Clermont wy- 
darzył się wczoraj nieszczęśliwy wypadek 
w obozie turystyczuym, którego ofiarą padło 
kilka osóh. Pewien inżynier z Paryża wybrał 
się z rodziną na wycieczkę w góry, gdzie rożbił 
namiot i zamieszkał w nim z żoną, 2-letnią cór. 
ką i 16-letnim szwagrem. Gdy chlopiec zamie- 
rzał wczoraj rozpalić prymus nastąpił wybuch 
i cały namiot stanął wkrótce w płomieniach. 
Na rozpaczliwe wołanie o pomoc nadbiegł inży- 
mier który bawił poza namiotem i wydobył 
z płomieni żonę, dziecko i szwagra jednak już 
tak ciężko poparzonych, że wkrótce zmarli 
wśród strasznych boleści. Sam przytem odniósł 
tak ciężkie rany, iż mala jest nadzieja utrzy- 
mania go przy życiu. 


KATASTROFA KOLEJOWA W AUSTRJI. 


Dzień, 7. 8. (PAT). Dzisiaj o godz. 1-szej 
rano nastąpiła na stacji Solleman obok Wie. 
ner Neustadt, katastrofa kolejowa, spowodowa- 
na oderwaniem się części wozów pociągu to- 
warowcgo, które zatarasowały tor kolejowy. 
Zdążający ze strony przeciwnej pociag csobo- 
wy wjechał na ten tor przyczem lokomotywa 
oraz © wozy zostały uszkodzone. 9 osób jest 
rannych, 


SKĄD WIEZIONO BOMBY? 


Wiedeń, 7. 8. (PAT). Komunikat rządowy 
stwierdza wbrew głosom prasy  jugoslowiań- 
skiej, że dotychczasowe śledztwo nie dostar- 
czyło żadnych dowodów, że do pociągów, idą 
cych do Jugosławii, były włożone materjały 
wybvchowe na terenie Austrji. 


WALKA Z NAGUSAMI W HAMBURGU. 


Hamburg (PAT). Policja tutejsza zmusiła 
tzłonków dwóch towarzystw, propagujących 
kuit nagości w Hamburgu i okolicy do opu- 
szczania plaży. Członkowie wspomnianych to- 

warzystw. pomimo kilkakrotnych wezwań po- 
licji, nie chcieli używać podczas kąpieli słonecz 
nych i rzecznych w miejscach publicznych (!) 
żadnych (!) kostjumów ani nakryć. 


WIELKI POŻAR W JUGOSŁAWII. 


Zagrzeb (PAT). Donoszą z Maribor: Dziś 
padł ofiarą płomieni ogromny magazyn, nale 
żący do jugoslewiańskiej fabryki produktów 
azotowych „Ruse“. Pomimo, że przybyły stra- 
że pożarne z Malibor i okolicznych miejscowo- 
ści, pastwą płomieni stał się 1100 wagonów 
karbidu oraz wielka ilość nawozów sztucznych, 
koksu i worków jutowych oraz różne maszy- 
nerję. Straty wynoszą przeszło 10 miljonów di- 
narów. Pożar potrwa — jak przewidują — je- 
szczę kilka dni. 


ARESZTOWANIE KOMUNISTY. 


Berlin, 7. 8. (PAT). Wczoraj partja komuni- 
styczna urządziła meeting w sali sportowej. 
Policja aresztowała komunistę francuskiego 
Beaurgranda, który na mectingu wygłosił nie- 
zwykle ostre przemówienie przeciw rządowi 
pruskiemu. 


KS. BISK, KUBINA W BELGJI. 


Bruksela, 7. 8. (PAT). Bawi tu biskup Teo. 
dar Kubina z Częstochowy, który zaintereso- 
wał się żywo polską kolonią emigracyjną i 0b- 
jeżdza jej największe osiedla. 


Książki robotnicze w „raju czerwonym”. 


Specjalna komisja przy Komisarjacie pra- 
ey ZSSR. opracowała wniosek, mocą którego 
zaprowadzone będą w ZSSR. książki robətni 
czę. Książki takie otrzymają wszyscy obywa- 
tele, Służyć hodą one równocześnie jako doku- 
menty osobiste. W książce takiej notować sie 
bedzie wszelkie dodatnie į ujemne objawy w 
produkcyjnej pracy każdego robotnika i urzęct 
nika, jego kwalifikacje, awanse, czas wstąpie- 
mia do pracy, przyczyny zwolnienia z pracy 
Ut p. 

Prawo wydawania ksiażek przysluguje wy- 
facmije tylko kamisarjatowi pracy. Dla każ- 
dego pracującego wyznacza się dwie książki: 
jedną dla robotnika a drugą dla przedsiębior: 
stwa, w którem tenże pracuje. Przy przenie- 
gieniu się robotnika do innego  przedsięhior- 
stwa książka drugą nadesłana bedzie csobno 
do przedsiębiorstwa, w którem „robotnik r la- 
śmie podjął pracę. 


—— 0 


„GŁUS NARODU” z mija 8-go sierpnia 1751. 


HITLEROWCY URZĄDZILI 


Rzym 7 siorjmia. Kanclers niemiecki dr. 
Bruening i minister spraw zagranicznych dr. 
Curtius przybyli do Rzymu dziś rano o godz. 
8.15. witani na dworcu przez Mussoliniego, mi- 
nistra spraw zagranicznych Grandiego, amha- 
sadorćw niemieckich przy Watykanie i rządzie 
włoskim, oraz urzęduików prezydjam rady mi- 
nistrów. W sali recepcyjnej Mussolini i Bruening 
dali się wspólnie fotografować, oraz pozowali 
do zdjęć filmowych. Plae przed dworcem był 
opróżniony i otoczony karabkinierami, którzy 
tworzyli szeroki szpaler. Gdy ministrowie nie- 
miecey w towarzystwie ministrów włoskich u- 
kazali sie w portalu dwonca. z grupy osób znaj 
dujacych sie poza szpalerem wojskowym rozle- 
glv się okrzyki: „Niemcy, ocknijcie sie“, „Niech 
żyje Hitler“, „Precz z rządem autyfaszystow- 


Bruening i Gurtius w Rzymie. 


NA DWORCU DEMONSTRACJĘ. 


skim” i t p. hasła hitlerowców. Dwóch nai- 
większych krzykaczy aresztowano, Jak się oka 
zało, orgavizacja narodoworsocjalistyczna wy- 
delegowała z Niemiec do Rzymu grupę mło- 
dych hitlerowców w celu demonstrowania prze 
ciw Brueńingowi, Byli oni ubrani w mundury 
hitlerowskie i działali w porozumieniu z pe- 
«nym dzennikarzem niemiecko-narodowym. — 
Bruening i Curtius udali się do Grand-hotelu. 
gdzie zamieszkali jako goście rzą lu włoskiego. 
Q godz. 10 ministrowie niemieccy udali się do 
pałacu Venezia, z wizytą do Mussoliniego, 
gdzie odbyła się pierwsza konferencja, w któ- 
rej uczestniczyli Grandi, wioski ambasador 
w Berllnie, oraz niemiecki ambasador w Rzy- 
mie. 
——0 00 


Ostatnie godziny walki o rząd w Prusach. 


Nacjonaliści bronią przed przymusowem ogłaszaniem rządowych odezw. 


Berlin, 7. 8. (PAT). Wychodzące na obsza- 
rze Trus dzienniki bez różnicy odcieni politycz- 
nych, zamieszczają na naczclnem miejscu orę- 
dzie rządu pruskiego przeciw płebiscytowi.Orę- 
dziec, podpisane przez wszystkich ministrów. 
rozprawia się niezwykle ostro z hasłami stron- 
nietw proplekiscytowych. Koalicja, do której 
uależą również nacjonaliści i komuniści, pod- 
kreśla, że opozycja dąży nietylko do rozwiąza- 
nia sejmu pruskiego. ale raczej do obalenia 
ostatniego bastionu demokracji niemieckiej, ja- 
kim jest rząd pruski, 


ma oznaczać atak na ustrój demokratyczny i 
prawa, zdobyte po r. 1918. Stronnictwa, propa. 
gujące plebiscyt usiłują zwalić winę za obeeną 
gospodarkę w Niemczech na rząd pruski, w rze- 
rzywietości jednak jest ona następstwem klęski 
Niemiec w wojnie światowej. W dużej mierze 
spowodowana ona została  niespodziewanem 
wystąpieniem niemieckich stronnictw radyka|l- 
nych i ich krzykiiwą polityką rewanżową. ZWwy- 
cięstwo plebiscytu byłoby wstępem do krwa- 
wych walk między nacjonalistami a komunista. 


Zwycięstwo plebiscytu! mi w całem państwie. 


PROTEST STAHLHEŁMU. 


Berlin, 7, S$. (PAT). Zarząd naczelny Stahl: 
helmu wystosował do prezydenta Hindenburga 
pismo, zawierające protest przeciw zmuszeniu 
przez rząd pruski prasy do ogłaszania orędzia 
antyplebiscytowego. Odwołanie się rządu pru- 
skiego do przepisów dekretu prasowego jest 
zdaniem Stahlhelmu w tym wypadku bezpraw- 
ne (?) Stahlhelm prosi prezydenta Rzeszy o 
interwencję. Również kanclerz Brüning w przed 
dzień wyjazdu otrzymał od Stahlhelmu memo- 
rjał w sprawie rzekomych nadużyć ze strony 


władz pruskich w czasie przygotowań do ple- 
biscytu. Przewodniczący partji ludawej pos. 
Dingeldey przesłał Prez. Hindenburgówi oraz 
rządowi Rzeszy jednobrzmiące telegramy, w któ 
rych ostrzega, że postąpienie władz pruskieh 
wywołać musi wśród szerokich mas pruskich 
wzburzenie oraz wzrost prądów radykalnych, 
nawet tych kół. które popierają dole 6 
rząd Briininga. Obecnie będą oue musiały 
przejść do opozycji (!) ze względu na taktykę 


rządu pruskiego. 


„Niemcy pierwsze wybrną z kryzysu“, 


OPINJA PROF. SPRAGUE, DORADCY BANKU RZESZY 


r7 


Londyn, 7 sierpnia, „Dailiy Mail” przynosi 
dziś wywiad swego korespondenta“ berlińskie- 
go z prof. Sprague, amerykańskim doradcą 
Banku Angielskiego. obecnym doradcą Banku 
Rzeszy. Prof. Sprague sądzi, że pierwszym kra 
jem, który wybrnie z kryzysu, będą Niemcy. 
Ich obcene trudności są wyłącznie natury fi- 
nansowej i budżetowej, podczas gdy organiza- 
cja przemysłowa jest pierwszorzędna. Obecny 


160 


wprowadza w życie postanowie 
nia oszczędnościowe, jakie bezskutecznie dora- 
dzano rządom poprzednim. Sprague wyrazil 
wreszcie obawy, że Anglia w konkurencji mę: 
dzynarodowej pozostanie w tyle, o ile nie po- 
dejmie natychmiastowych wysiłków w kierun- 
ku obniżenia kosztów predukcji i obniżenia 
swych wydatków, 


rząd niemiecki 


tys. Ghińczyków uciekło przed powodzią 


do Hankau. 


Londyn, 7 sierpnia. Wedle doniesień z Ham- 
kam, w obozie koncentracyjnym pod Hankau 
znajduje się już 160 tysięcy bezdomnych ueis 
kinierów z okolic nawiedzonych powodzią. 
Wyżywienie tak wielkiej liczby ludzi pozba- 
wionych możliwości zdobycia sobie żywności 

napotyka na wielkie trudności to też cJdzien- 
nie zhiera Śmierć obfite żniwo. Rzeka Jangtse, 


której stan wody utrzymuje się w dalszym cią 
gu na wysokim poziomie, unosi liczne zwłoki 
ludzkie į zwierzęce, Zgłodniali uciekinierzy wy 
dobywają z wody rozkładające się już zwłoki 
bydięce į zjadają je. Istnieje wielkie podobień; 
stwo, że w następstwie powodzi Chiny nawie- 
dzone zostaną chorobami epidemicznemi, 
——000——= 


Katastrofa kolejowa pod Białymstokiem 


4 OSOBY ZABITE, 19 RANNYCH. 


Warszawa 7. 8. (Telef. wł.). W nocy z dnia 
6 na 7 b. m. wydarzyła się wstrząsająca: kata- 
strofa kolejowa pod Białymstokiem. Około godz. 
3.cicj nad ranem pociąg osobowy. zdążający 
z Warszawy do Białegostoku, na 168 kilome- 
trze ną szlaku Łapy—Białystok, w odległości 
2 km. od przystanku Raciuty, zmuszony był 
zatrzymać się skutkiem defektu w lokomoty- 
wie. Maszynista przystąp'ł.do reparacji uszko- 
dzonego parowca. Kierownik ruchu na przy- 
stanku Baciuty, sądząc, że defekt w lokomo- 
tywie pociągu osobowego będzie natychmiast 
naprawiony, zatelefonował na stację w Łapach, 
że tor jast wolny. Na skutek tego telefonu za- 
wiadowca stacji w Łapach wypuścił w kierun- 
ku Białegostoku ekspres Warszawa—Wilno— 
Turmonty. Skutki tej pomyłki były straszne. 
Idący pełną parą ekspres wpadł na stojący po- 
ciąg osobowy pod Baciutami. który do tej po- 
ry nie mógł wyruszyć w dalsza drogę. Skut- 
kiem zderzenia ostatni wagon pociągu Osobo- 
wego został zupełnie zdruzgotany, a trzy dal- 
sze wagony Silnie uszkodzone. Lokomotywa 
ekspresu wyskoczyła z szyn, staczając się z na 
sypu. Rozbity został również wagon pocztowy. 
Z pod strzaskanych wagonów wydobyto 4 zabi. 
tych, 5 ciężko rannych, oraz 14 osób lżej ran- 


nych, Zabici zostali: Jan Korycki, strażnik gra 
niczny, Zygmunt Cibart, podchorąży 9 p. strzel 
ców konnych, Rubin Lewkind z Rajgrodu, oraz 
harcerka Janina Demańska. Ciężko rannych 
przewieziono do szpitala w Białymstoku, lżej 
ranni opatrzeni przez lekarza kolejowego 
w Białymstoku, udali się w dalszą podróż. — 
W ekspresie jechała wycieczka amerykańska, 
udająca się do Wilna. Członkowisa wycieczki 
tej jednak wyszli z katastrofy bez szwanku. 
Z polecenia prokuratora sądu okręgowego 
w Białymstoku aresztowano kierownika ruchu 
w Baciutach. 


Kinoteatr 


„ŚWIT“ 


Od dn. 6 sierpnia 


DOM KATOLICKI 
ul. Straszewskiego 18. 


Hono 


Wobronic 


(Tem Mix) 


Z powodu letniej pory wyświetlamy tylko 2 przedstawienia dan gódzinia 
6-tej i 8-mej wieczór. — Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł. 


,JHadesłame. 


BOBZIĘKOWANIE! 


W dniu 1 sierpnia b. r. zmarł po długiej i cięż- 
kiej chorobie, przeżywszy lat 60, świętej i nie 
olżałowanej pamięci zasłużony działacz spolecz 
ny i wielki wódz wojskowy 


(ener broni KIROLIJ JUNANIY 


b. Minister Spraw Wojskowych Ukraińskiej Repu- 
bliki Ludowej i Szef Sztabu Głównego Atamana 
S. PETLURY, b. Profesor Akademji Sztabu Ge- 
neralnego w Petersburgu, odznaczony orderamt 
Armji ukraińskiej i angielsk im krzyżem Bani. 


W dniu 8 sierpnia o godz. 6 po południu odx 
był się pogrzeb na nowym cmentarzu w Tarnowie, 
przy wielkim udziale społeczeństwa tak ukraińa 
skiego jak i polskiego, oraz reprezentacji i warty 
honorowej Dowództwa Garnizonu miasta Tarnowa, 


Stowarzyszenie Inżynierów i Techników ukrae 
ińskich emigrantów w Krakowie składa tą drogą 
serdeczna podziękowanie całemu społeczeństwu 

| miasta Tarnoya. a przedewszystkiem Dowództwn 
Garnizonu za oddanie ostatniej przysługi zwłokorm 
+ kochanego wodza. 

ZARZĄD. 


KSTETTTTTIKT SE 
Gen. Sosnkowski nie pojedzie do Tarnowa 


Warszawe, 7. 8. (Telef. wł). P, Prezydent 
Rzplitej wyjeżdża z powrotem do Wisły, a na 
dzień 9 b. m. udaje się do Tarnowa na dorocz- 
ny zjazd legjonistów. Z Tarnowa P. Prezydent 
-wraca z powrotem do Wisły, gdzie pozostanie 
jeszcze pewien czas na wypoczynku, Do Tar- 
nowa przybędzie również p. premjer  Prystor, 
Gen, Sosnkowski do Tarnowa nie przybędzie 
z powodu choroky swego syna. 


STRAJK W ŁODZI ZAKOŃCZONY, 


Warszawa, 7. 8. (Telef, wł). Trwający Od 
kilku dni strajk robotników sezonowych w Ła 
dzi został w dniu dzisiejszym zlikwidowany. 
Postulaty strajkujących robotników zostały, 
przez magistrat częściowo uwzględnione. Ros 
botnicy zatrudnieni będą przez 4 dni w tygo 
dniu przy zachowaniu poprzednich stawek 

płacy. Robotnicy sezonowi normalną pracę roz 
poczną we wtorek, 


Luchwaty napad w Akwizgranie, 


Akwizgran, 7 sierpnia. Wczoraj w południa 
dokonano niezwykle zuchwałego napadu ban- 
dyckiego na tutejszą plebanię. Podczas nieo- 
becności proboszcza zgłosił się do jego siostry 
pewien młody mężczyzna i oświadczył, że pra- 
dhie się zobaczyć z księdzem, Gdy dowiedział 
się, że kobieta jest sama, zażądał wydania pie 
niędzy, a gdy spotkał się z odmową oddal da 
niej strzał, który chybił, a następnie rzucił slą 
na bezbronną i począł ją bić kolbą rewolweru 
po głowie, Kobiecie udało się wyrwać z rąk 
oprawcy i krzyczeć o pomoc a wtedy ngpa- 
stnik zbiegł niepoznany. Podejrzenie policji pa 
dło na pewnego bczrohotnego kelnera. który 
mieszkał w pobliżu plebanii. Wieczorem, gdy 
policjanci usiłowali wejść do jego mieszkania 
posłyszeli dwa strzały. Po wyważenin ‘drzwi 
zastano kelnera leżącego na ziemi w ostatnich 
Argawkach a żone jego z- ciężką raną postrza* 
łowa w głowę. Przewiczioma do szpitala zmarła 
na drugi dzień nie odzyskawszy przytomności, 
Liczyła ona zaledwie 20 lat życia. 
og—— 

Gdańsk 8 sierpnia. Banki gdańskie polje 
ły dziś na nowo normalne urzedowanie, Wpła: 
ty i wyplaty odhywają się zupełnie spokojnie. 

Londyn 4 sierpnia. Z Angorv donoszą, łe 
w okolicy Brnssy w Małej Azji bandyci napadli 
na autobus i pod grozą użycia broni palnej 
ohrabowali podróżnych z gotówki į rzeczy war. 
tościowych. poczem zbiegli. Jest to już 10-ty po 
dobny wypadek napadu na autobusy w tej oka 
licy. 
| w olaa | 


Składki złożone w Administracji 
naszego dziennika. 


Na walkę z żebractwem dla Schroniska Św 
Winceniego a Pauto: Paleczny 10 zł. 

Na Bursę Sałezjańsiią przy ni. 
Palcczny 10 zł. 
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Rakowickiejź 


TU 


Bir. 8. 


ANTONI MARCZYŃSKI. 


„Gaz 303“ 


; 1 nie miał na razie żadnych kon- 
Jkretnychj danych, żadnych uzasadnionych 
„podejrzeń, lecz niespodziewana wiadomość, 
„że Rusanow zaprosił do siebie sir Jamesa i 
mrs. Rindley, wystarczyła mu najzupełniej, 
„by, z obojga zrobić parę najniebezpieczniej- 
„szych agentów ..Intelligence Service". Wia- 
'domość tę usłyszał właśnie tej nosy, z ust 
samego profesora, którego odwiedził w willi 
drogą „„nieoficjalną'', korzystając z nieobec- 
ności wszystkich domowników. 

— Czy mógłbym poprosić towarzysza 
o ścisłe instrukcje? — spytał Laksberger 
z szacunkiem, ale w duchu życzył szefowi 
galopującego świerzbu. 

Miercew wyrwał błyskawicznie z kieszeni 
gazetę, rozpostarł ją jak najszerzej było |, 
można i zasłonił nią siebie oraz milczącego 
Borysa. Laksberger zrozumiał. Szybko wy” 
jął z kieszeni chusteczkę, oraz* lusterko, po- 
czem jął z dużym zapałem wyjmować so- 
bie jakiś pyłek z oka, manewrując w ten 
sposób, aby środkowa część twarzy była za- 
kryta. Bal balem, lecz w hallu nikomu nie 
podpadnie, jeżeli dwóch gentlemanów przej- 
rzy dziennik, przeczyta jakąś sensacyjną 
wiadomość, albo jeśli ktoś sobie wyjmuje 
z oka ziarnko piasku; to też Daisy Rindley, 
idąca w stronę wyjścia musnęła „„szanowną* 
trójcę podobnie przelotnem spojrzeniem, jak 
te, któremi obrzuciła wszystkie kanapy i fo- 
tele. Towarzysz Miercew śledził każdy jej 
krok przez dziurkę, jaką cygarem wypalił 


„GŁOS 


|w gazecie i gmach jego podejrzeń rósł, jak- 
ae na drożdżach. 

— Wraca sama... i pieszo... widzicie? 
Szwajcar nie wywołuje samochodu. Pieszo 
wraca o tej porze, rozumiemy, — mruczał, 
a potem nagle zwrócił się do Laksberge 
ra: — Pytał towarzysz o instrukcję? Ozy 
tu należy jeszcze o coś pytać? 

Laksberger dojrzał triumfalny błysk 
w oczach Borysa. 

— (zy ja muszę iść osobiście? — pytał 
z wyraźną niechęcią. 

— Pójdziecie razem — zdecydował szef; 
gdybym wyznaczył jednego, ten myślalby 
cały czas tylko o rywalu, he, he, he... za- 
miast o robocie. 

Poszli razem, razem klęli na „zezoka”, 
który albo się zawziął, żeby im zatruwać 
pobyt w Cannes, albo zgłupiał doszczętnie, 
skoro kazał im śledzić wracającą z balu ko- 
biete, „nichezpieczną* tylko dlatego, że by- 
ła... Angielką! Po raz pierwszy od czasu, jak 
Wiera między nimi stanęła, zgadzali się 
z sobą idealnie, i, zbratani wspólną niedolą, 
maszerowali ramię w ramię, komponując co- 
raz to wymyślniejsze przekleństwa pod 
adresem Sergjusza Miercewa. 


— Bydle! — twierdził Borys. — To „ro- 
botą* nazywa. Robotą dla nas! 

— Kretyn! — opinjował Laksberger; — 
najzdolniejszym ludziom powierza pracę, 


która jest w sam raz dla początkującego 
szpicla. 

Szli wśród uśpionych will tą ulicą, która 
rozpoczyna. się dokładnie naprzeciw „Palm 
Beach Casino“, przecina tor kolejowy i pod 
kątem prostym uchodzi do głównego go- 


| Nowy I0-cio miesięczny Kurs 
„w Szkole Gospodarstwa domowego 58, Serafitek 


w Białce Tatrzańskiej koło Nowego Targu 
(miejscowość górska-nzdrowisko). 


rozpoczyna się z dniem 10 września 1931. 


Nauka obejmnie w teorii i praktyce wszystkie działy gospodarstwa 
a w szczególności gotowanie, szycie, krój, roboty ręczne, zajęcia w ogro- 
dzie oraz przedmioty ogólnokształcące. 


Wymagane jest świadectwo ukończonej szkoły i świadectwo zdrowia. 
"Nauka bezpłatna. Za utrzymanie w internacie płacą uczennice według 
umowy. Pianino w zakładzie. 


Bliższych Informacji udziela Zarząd szkoły poczta loco. 


(Quadragesimo Anno.. 


Ostatnie nowości z teologji it 


„Eneyklika Jego Świątobliwości 
| Papieża Pinsa XI 


o odnowieniu ustroju społecznego. 


) W tłumaczeniu J. E. Biskupa 


Duie 3-pokojowa 


czny Kurs | mieszkanie 
z przynależnościami, w no- 
wym zacisznym komfor- 
kim parterze, wynajmę na 
dogodnych warunkach 
emerytowi lub bezdziet- 


nym. — Nowa Olsza, 
ul. Orkana L. 26. 


Życie i śmierć 
P. Jezusa, 


Droga Krzyżowa, przez 
mam | krzyż do nieba, modlitwy 
i rozmyślania, zycie Najśw. 
Q- [| Marji Panny, opis cudo- 
wnych miejsc Matki Bo- 
skiej w świecie, oraz Ży- 
woty Świętych w jednym 
komplecie, w formacie 
32X24 cm. w ozdobnej 
opr. ze złoceniami, ilustro- 
wane maiymi i wielkimi 
obrazami kolorowymi, ce- 
na 25 zł. — Wysyła Wyd. 
„Czeczwa* Rożniatów, 
nl. Strutyn W. 154. 


towym domu, na wyso-|, 


XARODU“ z dnia 8-go sienpnia 1931 


Ścińca, łączącego z sobą wszystkie znane 
miejscowości francuskiej Rivjery: tam, nie- 
opodal miejsca, gdzie ulica z gościńcem two- 
rzą razem literę „T“, znajdowała się willa 
sir Jamesa Rabbit, więc Daisy wracająca 
do domu, nie mogla wybrać innej, krótszej 
drogi. Dwaj poszkodowani rywale nieomie- 
szkali tego zauważyć, znajdując nowy te- 
mat do napaści na szefa. 

— [dzie sobie kobiecina najprostszą dro- 
gą, a ten matołek... 

— Matołek? To niezasłużone pochleb- 
stwo! — warknął Laksberger z pasją, bo- 
wiem zamajaczyła mu w pamięci twarzycz- 
ka Wiery. jej zmrużone oczy, jej omdlewa- 
jące spojrzenia, i bezsilna ' wścieklośść go 
ogarniała na myśl. że właśnie w tak nupra- 
gnionym momencie Miercew go odwolał. 

Zwolnili, gdyż Daisy dotarła już do toru 
kolejowego i otwierała furtkę, ponieważ na 
noc szlaban jest spuszczony. Nie oglądała 
się. poszła spokojnie dalej, i niebawem oni 
także minęli poczwórną kresę szyb, wyśli- 
zganych i lśniących. Uszli jeszcze z dwie- 
ście kroków, kiedy za plecami poslyszeli sv- 
gnał trąbki automobilowej, powtarzany kil- 
kakrotnie; zaskrzypiała . drabina podnoszo- 
nego szlabanu, jej obluźnione pręty wydały 
metaliczny klekot i samochód przejechał na 
drugą, stronę torów, a po chwili minął ida- 
cych mężczyzn. Była to mała limuzynka, 
zwykły, sześciocylindrowy Citroen. pospoli- 
ta „Cytrynka”, słowem wóz, którego na 
kopy spotyka się na wszystkich szosach 
Francji. Przy kierownicy siedział szczupły 
jegomość. w czapce nisko nasuniętej na 
oczy, i był zarazem jedynym pasażerem 
swojego samochodu. Mijając dwóch Rosjan, 


Jedyna najstarsza Polska ODLEWNIA DZWONÓW 


Braci FELCZYŃSKICH 


W 


Ceny najniższe. 


ulica Króla Jana Sobieskieśo 1. 25. 


Odznaczona złotymi medalami 
wystawach krajowych i zagranicznych. 


DOSTARCZA: 


Dzwony pcjedyncze, zespoły harmonijne, wszelkich rozmiarów i w dowolnych tonach, według 
najnowszych szablonów francuskich. 
Przelewa stare nienżyteczne dzwony, oraz dostraja pod gwarancją czystej harmonji do 
dzwonów już istniejących. 
Wykonuje, we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 
" żelazne konstrukcje wieżowe. 
Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 
1 wskazówek. 


Nr. 211. 


CIEN 


„dał gazu”, pomknął ostro i zwolnił dopie- 
ro, gdy dopędził Daisy Rindley. 

— Śpuścił szybę, widzi pan? — zaintere- 
sował się Borys. Laksberger, którego myśli 
wciąż krążyły wokół Wiery, był mniej nie- 
ufny: — Samotna kobieta, cóż dziwnego — 
mruknął. Istotnie scena, jaka się przed nimi 
rozgrywała, byla bardzo pospolita, jak na 
lokalne stosunki. Należy też poniekąd do 
dobrego tonu, by przystanąć na widok ko- 
biety i zapytać, dokąd możnaby ją pod 
wieźć swoim wozem. 

Kierowca zielonkawej „Cytrynki“ przyha- 
mował i spuściwszy boczną szybę, rozpo- 
czął pertraktacje. 

— Ciekawym. czy go przyjmie — rozwa 
zał Borys; — do domu ma już stąd nieda. 
leko, więc... ochko. widzi pan? 

— Widzę. Wdala się w rozmowa. czyli 
pojadą razem... Angielki nie są znów takie 
enotliwe, jak na to wyglądają. 

Tamci dwoje przekomatzali się przez kró. 
tką chwilę, potem załźwiączała w powie: 
trzn kaskada srebrzyzstego śmiechu i kobieta 
wsiadła do auta. 

— Ffju, o tej porze? O tej porze wolno 
zastosować najwyższą taryfę za przewóz, — 
parsknął Laksberger. Lecz Borysa nagle 
ogarnęły wątpliwości: 


— (oś za szybko się zgodziła, — mrw. 
czał, — coś mi to wygląda na ukartowaną 
randkę.. Ech, żeby tak jaka taksówka. 


— Owszem, są,... pod kasynem, — kpił 


tamten. t 
— Zobaczymy przynajmniej 

stronę skręcą. 
(Dalszy ciąg nastąpi.. 


w którą 


K ALUSZU 


i dyplomami na 


Spłata ratami. 


SALONY x 


otomany, Sawy 


kanapy rozkładane, | 


„ Martwi nas 


Dra OKONIEWSKIEGO. a n a = 70 
DECKING J. X., Akcja katolicka, czem jest. i czego żąda zł, —'50 
DUCHAUSSO!S P.O., W OE Cejlonn (Cz. II dzieła 
tegoż autora p. t. „Wsród lodów polarnych“) Tłumacze- Sy ZPPA GT 
HATALUBIEEkIe w aw woo |. 7 5 MODES IW 1 Mati yý j| 
SCHRIJVERS J. O., Dusze ufajcie . . zł. 250 | [VS 
TEODOROWICZ X. Arcybiskup, Państwo chrześcjadkEia Spis wyższych szkół 
a pegańskie. Kazanie wypowiedziane w Kościele Marja- w Polsce, zawierający 
ckim w Krakowie, na zjeździe Sodalicji całej Polski adresy, warunki przyjęcia, 
dn. 12-go kwietnia 1931 r.  . . . . zł. 1 ||| Szczegóły egzaminów 


wsiępnych na wszystkie 


poleca: wydziały i t. p. 


Księgarnia Krakowska Kraków, ul. Sw. Krzyża 13. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 
doliczeniu rzeczywistych kosztow opłaty pocztowej. 


M— 


Cena Zł. 1:45 z przesyłką. 
Zamówienia przyjmuje : 
Wydawnistwo „Omega“ 


— 7 


AGEJRTZEMII 


AKTUALNE!!! 
Księgarnia Krakowska, Kraków św, Krzyża 13 


poleca: 


Kopler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka“ 


Cena zł. 3-20 


Z taką książką, jak „Kościół a polityka” Kopiera w polskim przekładzie 
Ks. Korzonkiewicza należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie- 
dzi na wątpliwości, które nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia 
t. zw. mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę "religijną. 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, aui też wiązanką szkiców lub planów do 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
> dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska religji i Kościoła 
w społeczeństwie dzisiejszem. Tej obrony musi się podjąć również i ambona przez przemó- 
wienia na tematy apologatyczne. Oręża do takiej obrony warto poszukać u Ks. Kopiera. 


Ks. A. Sobczyński. 
Przegląd Homiletyczny 1930 Nr. 1. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów 
opłaty pocztowej. 


Kalisz, Rypinkowska L. 3. |pod gwarancją z własnej 


Kraków, Florjańska (l 


poszukuje bezdzietne mał- 
żeństwo Zgłoszenia przyj- 
muje Admistracja „Głosu 
Narodu" pod „stróżostwo* 


garnitury klubowe, ‘Ef 
materace włósienne, 
siatki — ratami 


LUSZOWICZ 


Kraków, Florjañska L. 44. 


sw'eży lipcowy deserowy 
kuracyjny bez domieszek 


mały zbyt towarów. 


Powiększajmy rynek zbytu, posługując 
się samolotami, a przestaniemy narzekać, 
gdyż wówczas będziemy mogli dostar- 
czać towary do odległych miast równie 
szybko jak dostarczamy je odbiorcom 
miejscowym końmi lub samochodem. 


Nie ograniczajmy zatem rynku zbytu 
do miejsca produkcji. 


Samoloty kursują codziennie. — Niskie 
taryfy. — Informujmy się: 


Polskie Linje Lotnicze „Lot“ 


Kraków, ul, Szpitalna 32. — Tel. 132-22. 


a największej w państwie ; 

pasieki wysyła za pobra- A 

niem pocztowem 5 kg. B 
R 


1650 zł. — 10 kg. 32 zł. 
20 kg. 58 zł. 
Eugeniusz Billński 
w Zbarażu. 


Pektoraliki, kolrady 


gumowane dla P.T. Księ- 
ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusze 


B 
GS 


A DAMSKIE Nowości 
TEKI na papiery — PORTFELE 


PAPIEROSNICE — BIUWARY 

PUDEŁKA na papierosy — KARTY do 

gry itd. — LUSTRA TOALETOWE — SZACHY 
PAPIERY 


poleca 


oman (2020 


Ceny zniżone. 


STANISŁAW RAB, Kraków, Sławkowska L. 4. 


= 
ppu a 


Ceny zniżone. | 
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